
Sukces budowniczych Huiy fm. Lenlng—

Dziś pierwszy
koks

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Kraków,
środa

z X baterii

Rok XVII

Cena 50 gr

Nr 201 (5448)
Wyd.A

(Inf. wł.) Wczoraj w godz.
popołudniowych załadowano
węglem X baterię koksowni­
czą Koksowni nr 2 w Hucie
im. Lenina. Dzisiaj między
godz. 16 a 17 urządizenie to da
pierwszy koks. W ten sposób
budowniczowie Huty im. Le­
nina — a konkretnie robotni­
cy i inżynierowie Zarządu Bu­
dowlano Montażowego nr 2
i przedsiębiorstw podwyko­
nawczych wykonali z nawiąz­
ką zobowiązanie uruchomie­
nia tej baterii na 6 dni przed
terminem — prace umożliwia­
jące załadunek baterii ukoń-

Kolejne
posiedzenie

czono na 7 dni przed dniem
ustalonym przez ministrów
budownictwa 1 przemysłu
ciężkiego. Realizacja tych po­
tężnych przedsięwzięć nastą­
piła na 37 dni przed tzw. ter­
minem rządowym.

Produkcja koksu hutnicze­
go osiągnie w roku 1970 impo­
nującą liczbę 3.755.000 ton cen­
nego produktu, który decydu­
je o jakości polskiego żelaza
i stali. W ten sposób załoga
Przedsiębiorstwa Przemysło­
wego Budowy Huty im. Leni­
na konkretnie realizuje wska­
zania IV Plenum KC PZPR
i sądzić należy, że dalsze zo­
bowiązania dotrzymania i wy­
przedzenia terminów urucho­
mienia nowych obiektów będą
realizowane coraz częściej.

(Olg. Jędrz.)
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700 uczonych z całego świata w Warszawie

Międzynarodowy kongres
historii nauki

25 sierpnia 1965 r

Niesprawiedliwe
rozpoczął obrady

Lol „Gemini-5

18 Państw
GENEWA (PAP)

Pod przewodnictwem przed­
stawiciela Czechosłowacji Cer-
nika, odbyło się 24 bm. kolej­
ne posiedzenie Komitetu Roz­
brojeniowego 18 Państw.
Przemówienie wygłosił przed­
stawiciel Kanady, generał
Burns. Oświadczył on, że kra­
je NATO popierają przedłożo­
ny przez Stany Zjednoczone
projekt „układu w sprawie za­
pobieżenia rozprzestrzenianiu
broni nuklearnej”.

Generał E. Burns utrzymy­
wał, że „wielostronne siły
nuklearne” nie mają rzekomo
nic wspólnego z projektem u-

kładu w sprawie zapobieżenia
rozprzestrzenianiu brąni nu­
klearnej. Twierdzenie to oce­
niane jest w kołach Pałacu Na­
rodów jako kolejna próba wy­
kazania, że udostępnienie bro­
ni nuklearnej NRF da się rze­
komo pogodzić z międzynaro­
dowym układem o nierozprze­
strzenianiu tej broni.

WARSZAWA (PAP)
Z udziałem ok. 700 uczonych z całego świata rozpo­

czął we wtorek w Warszawie obrady XI międzynaro­
dowy kongres historii nauki. W spotkaniu tym uczestni­
czy dwukrotnie więcej prze dstawicieli niż w kongresie
poprzednim, przed trzema laty. W obradach biorą udział
wybitni uczeni różnych specjalności zajmujący się bada­
niem dziejów nauki i historycznego rozwoju poszcze­
gólnych jej dyscyplin. Najliczniej reprezentowani są u-

czeni Związku Radzieckiego 1 Stanów Zjednoczonych,
skąd przybyły 100-osobowe delegacje. Liczne są grupy
naukowców z Anglii, Francji, Czechosłowacji, Węgier,
NRD i NRF.

Budowa zapory wodnej
w Tresnej oraz zbiornika,
którego długość wyniesie
około 8 km dobiega końca.
Wielka ta inwestycja wod­
na pozwoli na całkowite
ujarzmienie wód górnej So­
ły oraz stworzy nowe, a-

trakcyjne tereny turysty­
czne.

Na zdjęciu: ogólny widok
zapory w Tresnej.

CAF — fot. Kondracki

Znowu

1 niebezpieczny
• wyrok

Zaplanowany program
będzie realizowany
w ciągu 17312112 dni

NOWY JORK (PAP)
Lot pojazdu kosmicznego

„Gemini — 5” trwa. Po­
konał on już ponad mi­
lion mil. Obaj kosmonauci
Cooper i Conrad czują się do­
brze. We wtorek rano Conrad
spał, a Cooper obserwował

W AGH otwarta została
II Techniczna

Wystawa NRD
(Inf. wł.) W głównym gma­

chu krakowskiej Akademii
Górniczo-Hutniczej otwarta
została wczoraj II Techniczna
Wystawa NRD pL „Pomiar —

sterowanie — regulacja —

kontrola”. Ta wielka ekspozy­
cja skupia wyroby 46 przed­
siębiorstw podległych 2 zje­
dnoczeniom przemysłowym
NRD — „Feinmechanik Optik”
i „Die Elektrotechnik”. War­
tość 270 eksponatów sięga su-

my 20 min zł.
Otwarcia ekspozycji doko­

nał generalny dyrektor „Fein­
mechanik Oiptik” — Hans Re-
mu«, który przywitał przyby­
łych na uroczystość gości —

konsula ZSRR M. P. Wolko­
wa, przedstawicieli ambasad
Czechosłowacji, Węgier i Chin
oraz radcę handlowego amba­
sady NRD Gerharda Wall-
steina. Ze strony AGH hono­
ry gospodarza czynił prorektor
u czelni prof. dr Z. Kowalczyk.
Przybyli również liczni przed­
stawiciele krajowych firm
przemysłowych i handlowych.

Wystawa otwarta będzie do
7' września. W . trakcie jej
trwania- specjaliści z NR.D
wygłoszą 14 specjalistycznych:
odczytów, (jap)

Radca prawny

„GAZETY**
udziela porad

osobiście

w redakcji w Krakowie
priy uL Wielopole 1

w środy od godziny 16.30
do 18.

prace przyrządów I pożywiał
się.

Kierownik lotu Ch. Kraft
zakomunikował, że urządzenia
na pokładzie statku działają
normalnie i zaplanowany pro­
gram będzie realizowany w

ciągu następnych dni lotu.
Kosmonauci otrzymali in­

strukcje dotyczące przeprowa­
dzenia w ciągu wtorku szere­
gu eksperymentów.

Ośrodek kierowania lotami

kosmicznymi w Houston w

stanie Texas podał we wtorek
rano do wiadomości, że o go­
dzinie 8.35 czasu miejscowego
(godz. 14.35 czasu warszaw­
skiego) kosmonauci. Gordon
Cooper i Charles Conrad, za­
kończyli na statku kosmicz­
nym „Gemini — 5” 45 okrąża­
nie Ziemi. Otrzymali wówczas
polecenie kontynuowania lotu
jeszcze przez jedną dobę i do­
konania 61 okrążeń Ziemi. W
środę rano czasu miejscowego
mają oni — jak to zostało u-

stalone — początkowo — o-

trzymać polecenie ewentual­
nego kontynuowania lotu,
względnie jego przerwania 1
wodowania na Atlantyku.

Stacje obserwacyjne 1 o-

środek kierowania lotami ko­
smicznymi w Houston pozo-
stają w stałym
G. Cooperem i
dem.

Kosmonauci
wali, że w nocy z poniedział­
ku na wtorek temperatura w

ich skafandrach kosmicznych
spadła do 8 stopni C. Kierow­
nictwo lotu podało do wia­
domości, że bada przyczyny
spadku temperatury w ska­
fandrach i podejmie odpowie­
dnie kroki, aby temu zara­
dzić.

Podczas dokonywania 47 o-

krążania Ziemi przez statek
„Gemini — 5” z bazy amery­
kańskiego lotnictwa wojsko­
wego w Vandenberg w Kali­
fornii wystrzelona została ra­
kieta „Minuteman”, którą
kosmonauci mieli sfotografo­
wać z pokładu swego statku.

O godz. 11.37 czasu miejsco­
wego (godz. 17.37 czasu war­
szawskiego) nadszedł meldu­
nek od Ch. Conrada, że doko­
nał on 6 zdjęć rakiety w mo­
mencie jej wystrzeliwania.
StateK „Gemini — 5” znajdo­
wał się wówczas na wysokości
ok. 240 km nad powierzchnią
Ziemi.

WIĘCEJ TAKICH

Dużym powodzeniem
wśród turystów krajowych
i zagranicznych cieszy się
restauracja założona przez
Centralę Rolniczych Spół­
dzielni w miejscowości O-
rońsk na trasie Radom—
Skarżysko. Nie tylko przy­
ciąga ona gości zewnętrzną
i wewnętrzną estetyką, ale
również smacznymi i tani­
mi posiłkami. W cenie 15
złotych można otrzymać tu

dobry, dwudaniowy obiad.
Do specjalności zakładu na­
leżą pieczywo, kurczaki o-

raz raki.
Na zdjęciu: restauracja

„Turystyczna” w Orońsku.

fot. Uchymiak

W toku 8-dniowych obrad,
które- odbywać się będą w

Warszawie, Toruniu, Kielcach
i Krakowie wygłoszonych zo­
stanie ok. 600 referatów, o-

brazujących historię rozwoju
poszczególnych dyscyplin nau­
ki, jak również problemy
związane z postępem nauki
współczesnej. Odbędą się
m. in. sympozja poświęcone
Kopernikowi, Einsteinowi, o-

raz „przeszłości i przyszłości
nauki”.

Inauguracja kongresu 08-

była się w Audytorium
Maximum Uniwersytetu War­
szawskiego. Na otwarcie przy­
byli: zastępca przewodniczą­
cego Rady Państwa, honorowy
przewodniczący kongresu —

prof. Stanisław Kulczyński o-

raz minister szkolnictwa wyż­
szego — Henryk Gdański.
Wśród przedstawicieli licznych
naukowych organizacji mię­
dzynarodowych obecny
prezes Międzynarodowej A-
kademii Historii Nauki —

Henry Guerlac oraz prezes
sekcji .historii nauki Między­
narodowej Unii Historii i Fi­
lozofii Nauk — Vasco Ronchi.

Kongres otworzył — prze­
wodniczący komitetu organi­
zacyjnego prof. Bogdan Su­
chodolski, podkreślając' donio­
słą rolę tego spotkania dla po­
znania dziejów nauki i dal­
szych kierunków jej rozwoju.

Przemówienie inauguracyj­
ne wygłosił prof. Stanisław
Kulczyński. Powiedział on

m:. in.: Przed laty około 20-tu
— było to bezpośrednio po
zrzuceniu bomby na Hiroszi­
mę i Nagasaki — pojawiło się
w Stanach Zjednoczonych ha­
sło, które dotarło do Europy:
„Czy nikt. nie jest w stanie
powstrzymać uczonych?” Od
wielu lat nie schodzi z ust
ludzi na całym świecie pyta­
nie: „Czy nikt nie jest w sta­
nie powstrzymać polityków”.
Jestem zarówno uczonym jak

jest

1 politykiem. Szukam na te

pytania odpowiedzi.
Powierzone mi zostało za­

szczytne zadanie pozdrowienia
w imieniu nauki polskiej i
polskiej polityki — międzyna­
rodowego kongresu historii
nauki. Nie mogę tego uczynić
ani z pozycji nauki odwróco­
nej plecami do polityki, ani z

pozycji polityki odwróconej
plecami do nauki. Mogę to

uczynić z pozycji, która naukę
łączy z polityką. Tą pozycją
może być tylko wspólna i real­
na metoda myślenia polityków
i uczonych. Metodę taką trze­
ba dopiero stworzyć”.

W części naukowej posie­
dzenia wygłoszono 2 refera­
ty. Z dużym zainteresowaniem
zebrani wysłuchali referatu
prof. Tadeusza Kotarbińskie­
go, który mówił o roli historii
nauki, jako źródła tworzenia
pojęć ogólnych przez filozo­
fów nauki. Następnie prof.
Alan Mackay wygłosił, opra­
cowany wspólnie z nieobec-

łnym na kongresie prof. Joh­
nem Bernalem, referat na te­
mat roli „nauki w nauce”, ja­
ko przejawu tendencji inte­
grującej.

W godzinach popołudnio­
wych toczyły się obrady w

sekcjach poświęcone m. In.
problemom rozwoju matema­
tyki, fizyki, chemii i innych
nauk.

wykopy minowe
w NRF

BONN (PAP)
Wedjug doniesień prasy, w

zachodnioniemieckim
Szlezwik-Holsztynie na

•nach graniczących z

prowadzone są obecnie
przy budowie tzw. „studni
minowych” przeznaczonych na

materiały wybuchowe. Prace
te prowadzone są wzdłuż sze­
regu dróg, zwłaszcza „federal­
nej drogi 209”. Dokonuje się
ich w tajemnicy nie tylko
przed ludnością, lecz nawet

przed lokalnymi władzami.
I tak, deputowany do Bundes­
tagu z ramienia SPD oświad­
czył ostatnio, iż mimo wszel­
kich starań nie udało mu się
dowiedzieć, jaki jest cel wy­
kopów dokonywanych przy
federalnej drodze 209.

Takie samo oświadczenie
złożył burmistrz Lauenburga,
Frank.

Dziennik „Stuttgarten Zei-
tung” pisze we wtorkowym
wydaniu, iż prace mające na

celu utworzenie „studni mi­
nowych” wywołują wielkie
zaniepokojenie wśród ludno­
ści pogranicznych miejscowo­
ści Szlezwik-Holisztynu, któ­
ra wiąże je z niebezpiecznymi
planami utworzenia „pasa min
atomowych”, o czym głośno
już jest od kilku miesięcy.

krajn
tere-

NRD,
prace

kontakcie z

Ch. Conra-

zakomuniko-

(P) • We wtorek 24 bm.
ambasador Izraela w NRF, A-
sźer Ben Natan, złożył listy
uwierzytelniające. Po uroczy­
stości, która odbyła się w

Bonn pod wzmocnioną ochro,
ną policji, ambasador dokooał
otwarcia ambasady w Kolonii
i złożył kwiaty w synagodze
kolońskiej na płycie pamiąt­
kowej, poświęconej pamięci 6
milionów Żydów, zamordo­

wanych przez hitlerowców.

• Jak podaje agencja Tan.

Jug, na zaproszenie prezyden­
ta Tito, prezydent ZRA Naser

złoży wizytę oficjalną w Ju­
gosławii w dniach cd 1 do 4
września br.

• Rząd W. Brytanii rozpa­
trywać będzie w przyszłym
tygodniu sprawę dalszych lo­
sów Federacji blalajzjl po wy­
stąpieniu z niej Singapuru.

© We wtorek 24 bm. przy­
był do Moskwy nowy amba­
sador NRD, Horst Bittner.

© Podczas prac zabezpiecza­
jących podziemia pod Sando­
mierzem natrafiono w piwni­
cach zabytkowej kamienicy O- . ,

leśnickich (obecnie siedziba

muzeum) na skrzynie ze sre­
brnymi 1 złotymi przedmiota­
mi (w sumie około 8 kg.)
Znajdują się m. In. srebrne
kubeczki, sztućce, świeczniki .

oraz kilkanaście sztuk złotej
biżuterii, niektóre przedmioty
przedstawiają pewmą wartość

zabytkowa. Jak wykazały ba­
dania, skarb ukryty został

podczas ostatniej wojny.
® Wczoraj przybyło na Rze-

szowszczyznę około 200 spe­
cjalistów z kilkunastu krajów
świata, uczestniczących w ob­
radującej w’ Krakowie VII

komisji specjalistycznej Mię­
dzynarodowego Instytutu Chło­
dnictwa. Zwiedzili' oni zakla- ■
dy mięsne, przetwórstwa owo-

cowo-warzywnego „Allma” w

Rzeszowie.

© We wtorek, na Cmenta­
rzu Wojskowym na Powązkach
w Warszawie odbył się po­
grzeb ofiar katastrofy lotni­
czej pod Brukselą, załogi sa­
molotu PLL „Lot” pilotów —

kpt. Mariana Kowalewicza 1

kpt. Leszka Kmina oraz ste­
wardess — Emilii Martkow-

sklej-Kostrzewy i Jadwigi Ko­
walczuk. Obok rodzin w po­
grzebie wzięli licznie udział

przyjaciele 1 współpracownicy
zmarłych.

• .W ostatnich dniach blisko
eo razy w ciągu każdej doby
wybuchał alarm pożarowy w

różnych rejonach kraju. Stra­
ty sięgają setek tysięcy zło­
tych. Niebezpieczeństwo poża­
rów zwiększa obecna susza o-

raz pozostawianie bez opieki
dzieci w okresie żniw.

X

Jeszcze raz

kamienie na terach

kolejowych
pod Pustkowem

WROCŁAW (PAP)
Na torach kolejowych w

Pustkowie Żurawskim koło
Wrocławia, w miejscu gdzie
przed kilku dniami wykoleił
się pociąg osobowy po naje­
chaniu na ułożoną przez dzie­
ci na torach pryzmę kamieni,
znaleziono we wtorek nową
przeszkodę z kamieni ułożoną
wzdłuż szlaku kolejowego. Na
szczęście tym razem przeszko­
dę spostrzeżono w porę. Jak
wynika z wszczętych natych­
miast dochodzeń i w tym wy­
padku sprawcami była grup­
ka małych chłopców.

Statystyki tegorocznych wy­
padków na terenie wrocław­
skiej DOKP świadczą, że w

80 proc, przyczyną wypadków
są wybryki dzieci w wieku
od 5 do 13 lat. Kierownictwo
DOKP zapowiedziało wzmoże­
nie akcji zapobiegawczo-wy-
chowawczej zwłaszcza wśród
nfieszkańców miejscowości po­
łożonych wzdłuż szlaków ko­
lejowych.

POGODA
WARSZAWA (PAP) Jak podaje

PIHM — w dniu 25 bm. przewi­
dywane jest w południowo-zacho­
dniej połowie Polski zachmurze­
nie duże, miejscami opady, a w

godzinach późniejszych przejaś­
nienia. Na pozostałym obszarze

kraju przejściowo większy wzrost

zachmurzenia, z lokalnymi opa­
dami oraz ze skłonnością do burz.

Temperatura maksymalna w gra­
nicach od 20 st. na południowym
zachodzie do 23 st. w centrum

oraz 28 st na wschodzie. Wiatry
słabe lub' umiarkowane z kie­
runków zmiennych.

TRAGICZNA ZABAWA
Przed kilku dniami spo­

łeczeństwem wstrząsnęła
wiadomość o katastrofie w

pobliżu stacji Pustków Żu­
rawski pod Wrocławiem. W
pociągu jadącym z Wrocła­
wia do Kłodzka spiętrzyły
się cztery wagony — około
30 osób odniosło obrażenia.
Sprawcami tej katastrofy
okazali się czterej chłopcy,
którzy ułożyli kamienie na

torze.
Wypadki na szosach i na

torach, wywołane przez po­
zostawione bez opieki dzie­
ci zdarzają się coraz czę­
ściej, W Pustkowie zaczęło
się tak jak na tym zdjęciu.
Rodzice, dorośli — ostrze­
gamy!

CAF — fot. Woloszczuk

Stanowczy protest ZBoWiD przeciwko wyrokowi
na zbrodniarzy b. obozu w Oświęcimiu

WARSZAWA (PAP)
24 bm. odbyło się w War szawie nadzwyczajne posie=

dzenie prezydium Zarządu Gł. Związku Bojowników o

Wolność i Demokrację. Prezy dium, po rozpatrzeniu treści
wyroku w procesie frankfurckim przeciw
b. obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu,
czy protest przeciwko temu

pującą uchwałę:
Wyrok w procesie oświę­

cimskim, który zapadł 19
sierpnia br. przed sądem
przysięgłych we Frankfurcie
nad Menem i który zyskał
niezwłoczną aprobatę przed­
stawicieli wielkich partii po­
litycznych Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej, jest niespra­
wiedliwy i niebezpieczny.

Wyrok dotyczy zbrodni o

wyjątkowych rozmiarach i

wyjątkowym okrucieństwie. W
komorach gazowych Oświęci­
mia, największego obozu kon­
centracyjnego III Rzeszy, za­
mordowano cztery miliony lu­
dzi. Dlatego proces dwudzie­
stu zbrodniarzy z Oświęcimia,
reprezentujących wszystkie
działy organizacji obozowej i
wszystkie stopnie służbowe
jego załogi — winien był dać
jak najpełniejszy obraz zbro­
dni, a wyrok kończący proces
— odpowiadać prawu i poczu­
ciu sprawiedliwości ludzkości.

Ukazanie w czasie procesu
całej prawdy o Oświęcimiu
było również potrzebne dla
oceny indywidualnej winy ka­
żdego z oskarżonych jak i dla
oceny całokształtu zbrodni o-

święcimskiej. Bezpieczeństwo
życia społecznego i stosunków
między narodami wymaga za­
bezpieczenia ludzkości nie
tylko przed dwudziestu zbro­
dniarzami, lecz i przed całym
systemem zbrodni, w jakim
uczestniczyli oskarżeni.

Mimo znacznego wysiłku o-

skarżycieli i biegłych oraz

pomocy ze strony setek
świadków i pomocy polskich
władz sądowych, sąd we

Frankfurcie nad Menem i o-

brońcy dwudziestu oskarżo­
nych, działający na sali są­
dowej i poza salą sądową,
przekształcili proces uczest­
ników zbrodni oświęcimskiej
w proces „Mulki i innych”, w

proces dwudziestu pojedyn­
czych kryminalistów, zaciem­
niając prawdę o Oświęcimiu
i prawdę o systemie, który
zrodził Oświęcim.

Wyrok, rażąco niesprawie­
dliwy w swej łagodności wo­
bec szeregu zbrodniarzy, ra­
żąco odbiegający od poczucia
sprawiedliwości, i od wnios­
ków oskarżycieli — udowod­
nił, że oczekiwany przełom w

wymiarze sprawiedliwości w

NRF wobec zbrodniarzy hitle­
rowskich nie nastąpił; nawet
w przypadku straszliwej
zbrodni oświęcimskiej.

Zbrodnie hitlerowskie były
zbrodniami przeciw innym
narodom świata. Dlatego wy­
miar sprawiedliwości wobec
nich nie jest ani sprawą we­
wnętrzną Niemiec ani zwy­
kłym problemem kryminal­
nym. Takie traktowanie zbro­
dni i zbrodniarzy hitlerow­
skich, jakie miało miejsce w

procesie i w wyroku oświę­
cimskim we Frankfurcie nad
Menem oraz taki stosunek do
procesu i wyroku a także do
innych procesów, jaki istnie­
je w NRF, wymaga protestu
i ostrzeżenia.

Związek Bojowników o Wolnbść

i Demokrację składa je wobec

świata, w imieniu milionów o-

oflar, w imieniu tych, co prze­
żyli i w imieniu młodego poko­

lenia, które nie zna i nde powin­
no zaznać zła, którego grozę nie­
sie ze sobą odradzający się impe­
rializm niemiecki.

Mimo, że opdnia całego świata
zna dokładnie ogrom zbrodni, do­
konywanych w obozach koncen­
tracyjnych; mimo, że przewód

sądowy stwierdził, iż miliony lu­
dzi zostały zamordowane na tere­
nie Oświęcimia; mimo, że świad­
kowie dowiedli, iż wszyscy człon­
kowie załogi Oświęcimia współ­
działali w wyniszczaniu i mordo­
waniu ludzi — sąd uznał kilku o-

skarżonych za niewinnych, a

więc usprawiedliwił ich postę­
powanie, zaś w stosunku do in­
nych, którym dowiedziano udział ;
w morderstwach — liczonych każ­
dorazowo na tysiące osób -■ za­
stosował łagodny wymiar kary.

Związek Bojowników o Wolność
i Demokrację, w’ imieniu . setek

zbrodniarzom
złożyło stanow-

wyrokowi, podejmując nasię-

tysięcy swych członków, prote­
stuje przeciwko odradzaniu się
hitleryzmu w Niemieckiej Repu,
blice Federalnej i zwraca się z

apelem do wszystkich organizacji
na całym świecie, które dążą do
zachowania pokoju, z wezwa­
niem:

„Bądźcie czujni! W Niemieckiej
Republice Federalnej odradza się
hitleryzm. Pokój jest znów za­
grożony!”

Prezydium Zarządu Głównego
ZBoWID, wobec odradzającego się
Imperializmu niemieckiego, wo.

bec prowokacyjnych roszczeń te­
rytorialnych- rządu bońskiego i
wobec wyroku we Frankfurcie,
nie stanowiącego kary za zbrod­
nie ludobójstwa — wzywa tere­
nowe organizacje, aby w mieslą.
cu wrześniu 1985 r., w rocznicę
napaści hitlerowskiej na Polskę,
zorganizowały wiece protestacyj­
ne i aby podjęte na tych zgro­
madzeniach uchwały zoptały prze­
siane do Zarządu Głównego.

Halo - Kobyle Gródek I

Pod znakiem

słońca, sportu
i dyskusji

(INF. WŁ.) . Zajęcia programo­
we na obozie ZMS dla tegorocz­
nych maturzystów — informowa­
ła komendantka Stanisława La­
chowicz — zainaugurował rano

wykład zastępcy red. naczelne­
go „Gazety Krakowskiej” mgr B.
Łukaszewicza pt. „Rola prasy w

życiu społecznym*’. Młodzi słu­
chacze zadawali prelegentowi wie­
le pytań dotyczących procesu po­
wstawania gazety, organizacji
pracy w redakcji, zawodu dzien­
nikarskiego itp.

Czas od godz. 11 do 13.30 prze­
znaczono na zajęcia sportowe.
Ku radości młodych właśnie wte­
dy wyjrzało słońce i amatorzy
sportów wodnych mogli zrobić

użytek z kajaków, rowerów wod­
nych itp. Odbyła się pierwsza
lekcja nauki pływania. Inni za­
dowalali się grą w piłkę.

Temat popołudniowych zajęć
„czego nas nauczył ZMS w szko­
le średniej” wywołał zażartą t

ożywioną dyskusję. Według oce­
ny młodych ZMS odgrywa po­
ważną rolę w życiu młodzieży
szkolnej. Bardzo chwalono szkol­
ne sesje naukowe, które przyczy­
niły się nie tylko do wzbogacę-,
nia wiedzy z różnych dziedzin,
lecz- niejednokrotnie wpłynęły,
nawet na wybór kierunku stu­
diów. Z bardzo pozytywną oceną

spotkały się tradycyjne już Dni

Maturzystów organizowane przez
Zarząd Miejski ZMS w Krako­
wie. Różnice zdań wywołała na­
tomiast kwestia skuteczności od­
działywania organizacji na mło­
dzież, nie należącą do ZMS. Jed­
ni zarzucali ZMS-owcom zaskle­
pienie się
inni jako
wali fakt,
leżeńskiej
organizowanych przez ZMS mogą
korzystać wszyscy uczniowie da­
nej szkoły,
wag padło
przejawów
działalności
i zbędna sprawozdawczość)
również porozumienia zawartego
przez kierownictwa organizacji
młodzieżowych w sprawie tzw.

podziału strefy wpływów. Zda­
niem młodych dyskustantów po­
rozumienie to w przypadku ZIIP—

ZMS nie przyniosło spodziewa­
nych rezultatów. Tę z wszech miar

udaną i interesującą dyskusję —

przygotowaną samodzielnie przez
uczestników — śledzili kurator

Okręgu Szkolnego Krakowskiego’
mgr Czesław Banach, kierownik

Wydziału Młodzieży Szkolnej ZW
ZMS tow. Tabkowski i instruktor­
ka tegoż wydziału tow. Jastrzęb­
ska.

Godziny wieczorne miał wypeł­
nić wieczorek zapoznawczy z

tańcami i zabawami towarzyski­
mi.

— Uczestnicy obozu są bardzo

sympatyczni, zdradzają liczne za­
interesowania i chęć wymiany po­
glądów
Jtinnle
cować
siowa

komendantką obozu. Byle tak da­
lej! (zg)

we
'

własnym gronie,
kontrargument wysu-
żc z pomocy samoko-
i rozmaitych imprez,

Wiele krytycznych u-

na temat pewnych
biurokratyzmu w

ZMS (np. nadmierna

jak

na różne tematy. Przy-
z nim przebywać i pra-

— tak brzmialy ostatnie

telefonicznej rozmowy z
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44 samoloty uszkodzone

Śmiały atak partyzantów
na amerykańską bazę lotniczą

O krok od śmierci

Brytyjscy strażacy ura­
towali 18-letniego holen­
derskiego turystę, który
przez 3 godziny wisiał na

skale nad 67-metrową prze­
paścią w pobliżu Dover.
Prawdopodobnie chciał on

obejrzeć słynne skały ko­
ło tego miasta i zsunął się
w dół. Do akcji ratunkowej
trzeba było zmobilizować
dużą grupę policjantów o-

raz pielęgniarzy.

Bień Hoa

Straszny dziadunio
Frank Nolisnik (przypusz­

czalnie kiedyś Naleśnik) lat .98
— z USA, został aresztowany
pod zarzutem pobicia laską
78-letniej gospodyni Mollie
Michalowich. Nolisnik winien

był M. Michalowich pewną su­
mę pieniędzy. Powstałego na

tym tle sporu nie dało się roz­
wiązać drogą pokojową. Pa­
nią Mollie odwieziono pośpie­
sznie do szpitala poważnie po­
turbowaną. Lekarz stwierdził

pęknięcie czaszki, złamanie
kilku żeber, pogruchotanie o-

bojeżyka i kilka ran na no­
gach. Policja amerykańska
stwierdza, że pan F. Noliśnik

jest najstarszym więźniem, ja­
ki znajdował się kiedykolwiek
w areszcie w USA.

Nowe odkrycie
francukich archeologów

Francuscy archeolodzy
odnaleźli pod dwumetrową
warstwą mułu resztki rzy­
mskiej barki. Barka ta za­
tonęła u wejścia do staro­
żytnego portu Lattes w po­
bliżu Montpellier.

Próba męstwa —

ślub z teściową
Tak przedstawia sensacyj­

na prasa decyzję pewnego kra­
jowca ze wschodniej części
Nowej Gwinei, pozostającej
pod zarządem australijskim.
Ponieważ dopuszczalne jest
wśród tamtejszych plemion
wielożeństwo, a nie wystar­
czały mu dotychczasowe dwie
małżonki — ten niezwykle od­
ważny człowiek poślubił do­
datkowo własną teściową. Po­
seł labourzystowski do parla­
mentu australijskiego Cope
zgłosił wniosek o nagrodę za

wyjątkowe męstwo. Prosił on

premiera Menziesa, aby zapro­
ponował królowej W. Brytanii
podniesienia krajowca do god­
ności szlacheckiej. Przy śmie­
chu na sali premier obiecał,
że zastanowi się nad słusznym
wnioskiem posła.

Tysiąc i jeden Gibertów
Ponad tysiąc ludzi noszą­

cych nazwisko Gibert spot­
kało się na przyjęciu wyda­
nym w De Puy (południowa
Francja) przez genealoga
— amatora Regisa Giberta.
Ma on nadzieję dzięki ze­
branym podczas przyjęcia
informacjom zrekonstruo­
wać drzewo genealogiczne
swej rodziny.

Oszczędzała
na papierosach

•2-letnia gospodyni domowa
Winifrida Yincent udaje się
właśnie w podróż dookoła
świata przez Jndie, Chiny, Ja­
ponię, Australię i Kanadę.
1.200 funtów potrzebnych na

odbycie takiej wyprawy ze­
brała ona w ciągu 20 lat osz­
czędzając na • papierosach.
Przed 20 laty postanowiła przer­
wać palenie i co tydzień do­
kładała do skarbonki 1 fun­
ta,. Kto wie. czy nie warto

pójść w jej ślady?

Wasz

NOWY JORK, PARYŻ,
LONDYN (PAP)

Śmiałego ataku dokonali we

wtorek rano partyzanci połu-
dnlowowietnamscy na wielką
amerykańską bazę lotniczą
Bień Hoa, raniąc kilku woj­
skowych amerykańskich oraz

uszkadzając 44 samoloty —

donosi agencja Reutera z Saj­
gonu.

Baza w Bień Hoa zajmuje
drugie pod względem wielko­
ści miejsce wśród baz amery­
kańskich w Wietnamie połud­
niowym, po Da Nang i jest
wykorzystywana przez do­
wództwo amerykańskie do na­
lotów na obiekty wojskowe
partyzantów. Reuter informu­
je, że partyzantom udało się
przeniknąć przez kordon żoł­
nierzy amerykańskich i au­
stralijskich, którzy w liczbie
około 4 tys. okopali się wokół
bazy. Trwający przez 15 mi­
nut (według innych źródeł —

30—40 minut) ogień partyzan­
tów z moździerzy dosłownie
sparaliżował obronę bazy.

Nie jest to pierwszy atak
partyzantów na tę bazę ame­
rykańską. W listopadzie ub.
roku oddziały patriotyczne
zniszczyły lub uszkodziły tam

podczas ataku 27 samolotów
amerykańskich. Ponadto 40
samolotów uległo zniszczeniu
lub uszkodzeniu w wyniku
wybuchu podłożonej przez
partyzantów bomby z opóźnio­
nym zapłonem w maju br.

UPI donosi, że we wtorek
rozpoczęło się w Da Nang lą­
dowanie 7 batalionów saperów
amerykańskich, którzy przy­
byli do tego portu dwoma sta­
tkami transportowymi z USA.
Statki te przywiozły 600 źoł- •

nierzy oraz wiele maszyn do
robót ziemnych.

AFP donosi z Sajgonu, że
w ostatniej chwili odwołane
zostało zapowiedziane na śro­
dę posiedzenie rządu sajgoń-
skiego. Powołując się na do­
brze poinformowane źródła,
agencja donosi, że premier
gen. Ky opuścił we wtorek ra­
no Sajgon, udając się wraz z

innymi generałami do Nha
Trang, aby omówić z nimi a-

ktualne zagadnienia. AFP

przypomina, źe jest to druga
tego rodzaju narada od czasu

objęcia przez nich władzy. Po­
przednia odbyła się
trzema tygodniami w

trwała 48 godzin.
Według informacji

przewiduje się, iż podczas na­
rady omówione będą m. in,:
sprawa powrotu generała Du-
ong Van Minha, który przeby­
wa na wygnaniu w Bangko­
ku i wyraził chęć powrotu do
kraju, manifestacje antyrządo­
we studentów w Hue oraz sy­
tuacja wojskowa w kraju.

przed
Dalat i

agencji

HANOI (PAP)

Misja łącznikowa naczelnego
dowództwa wietnamskiej ar­
mii ludowej przesłała 21 bm.
— jak podaje wietnamska a-

gencja prasowa — pismo do
Międzynarodowej Komisji
Nadzoru i Kontroli w Wietna­
mie, w którym protestuje
przeciwko zbombardowaniu 13
bm. przez bombowce amery­
kańskie gęsto zaludnionych o-

kręgów prowincji Quang Tri
(30 km na południe od tym­
czasowej. linii demarkacyjnej).

Korzystając z ostatnich ty­
godni pory deszczowej, kiedy
monsunowe chmury ukrywają
ziemię przed amerykańskimi
samolotami, partyzanci
coDgu przeprowadzają
nowe akcje bojowe.

Na zdjęciu: żołnierz

congu podczas przeprowadzo­
nego przez oddział partyzan­
tów ataku z moździeży
konwój wojsk rządowych.

Viet-
stale

VIet-

Z akademickich mistrzostw świata

Drugi medal
Marcinkowskiej (Polska)

pływackich

Zamieszki i strajki
w Ekwadorze

przybrały charakter

ludowej rewolucji
MEKSYK (PAP)

W Ekwadorze panuje nadal
napięta atmosfera. Studenci 1
robotnicy organizują masowe

demonstracje domagając się
ustąpienia junty wojskowej
generała Jijona i położenia
kresu reżimowi wojskowemu
w kraju. Dwa największe
miasta w Ekwadorze Quito i

Guayaąuil stały się widownią
poważnych zamieszek.

Junta wojskowa wyprowa­
dziła wojsko na ulicę. Garni-

Barbarzyńskie

zon w Guayaąuil został wzmo­
cniony, po wybuchu walk u-

licznych i zaatakowaniu kon­
sulatu Stanów Zjednoczonych.

Jak podaje agencja Tanjug,
zamieszki przybrały charakter
ludowej rewolucji przeciwko
polityce junty wojskowej.

Obecna fala zamieszek roz­
poczęła się od strajku w Gua­
yaąuil, który jest głównym o-

środkiem oporu robotników i
studentów przeciwko dyktatu­
rze wojskowej. Ruch w por­
cie został całkowicie sparali­
żowany.

Wszystkie partie polityczne
Ekwadoru, zjednoczone w ra­
mach narodowego ruchu pa­
triotycznego, zażądały ustą­
pienia junty wojskowej. Do­
magają się one utworzenia
rządu przejściowego, który
miałby w ciągu trzech miesię­
cy przeprowadzić wybory do
zgromadzenia konstytucyjnego
i wybory szefa państwa. Partie
te odrzuciły wszelką możli­
wość współpracy z juntą woj­
skową.

Junta ze swej strony odmó­
wiła przekazania władzy w

roku bieżącym zapowiadając,
że zamierza „dokonać odnowy
systemu konstytucyjnego”.

WAZA” RAZ JESZCZE
Już 9 lat minęło od chwili,

gdy odnaleziono wrak XVII-

wiecznego okrętu szwedzkiego
„Waza”, który zatonął u wy­
brzeży 'Sztokholmu. Nurkowie

prowadzą jednak wciąż poszu­
kiwania na dnie morskim w

miejscu katastrofy. Niedaw­
no wydobyto z dna zatoki,
spod 3—4 metrowej warstwy
mułu fragment rzeźby, która
zdobiła dziób statku.

Na zdjęciu: szef ekipy nur­
ków Per-Edvin Raelting z no­
wą „zdobyczą”.

CAF

Znów samolot

amerykański
zestrzelony w DRW

PARYŻ (PAP)
AFP donosi z Sajgonu, że

w poniedziałek po raz pierw­
szy lotnictwo amerykańskie
bombardowało obiekty znaj­
dujące się w odległości 56
km na północny wschód od
Han oi.

Ta sama agencja podaje, że
w odległości 30 km na zachód
od Thanh Hoa zestrzelono sa­
molot wojskowy USA typu
„Thunderchief”.

Kosygin przyjął
Fimade

MOSKWA (PAP)
Premier ZSRR Aleksie) Kosygin

przyjął 24 bm. na Kremlu prze­
bywającego w Związku Radziec­
kim na zaproszenie Rady Naj­
wyższej ZSRR przewodniczącego
Izby Posłów Zgromadzenia Naro­
dowego Japonii, Harę Funadę.

W rozmowie, która przebiegała
w serdecznej atmosferze wzięli
udział: przewodniczący Rady Na­
rodowości Rady Najwyższej
ZSRR, Jan Pejwe i charge d’af-
falres Japonii R. Sunobe.

Ośwlasezenlg B. Rasselta
LONDYN (PAP)

Plan zbombardowania tam

Wietnamie północnym jest po­
twornym aktem zemsty przeciw­
ko cywilnej ludności tego kraju
— oświadczył znany filozof i dzia­
łacz brytyjskiego ruchu obroń­
ców pokoju lord Bertrand Rus­
sell w komunikacie opublikowa­
nym w poniedziałek wieczorem.

Jeśli plan ten zostanie zreali­
zowany — t twierdza Russell —

zginie dwa lub trzy miliony lu­
dzi. Zniszczone będą pola ryżo­
we i w kraju tym zapanuje głód.
Czy rząd nasz — dodaje lord
Russell —• nie ma już krzty uczuć

humanitarnych, aby publicznie
potępić tak barbarzyńskie plany?

Lord Russell zapowiedział, iż do

premiera Wilsona udać się ma de­
legacja z żądaniem, by poinfor­
mował on prezydenta Johnsona
o dezaprobacie rządu brytyjskie­
go wobec tego rodzaju planów.

Trzej kamraci
nie gospodarki rolnej, nie tylko na

obszarze Pomorza Zachodniego, ale
również innych okręgów „Tysiąclet­
niej Rzeszy". Z początkiem 1944 ro­
ku wartką rzeką z okupowanej Pol­
ski napływać zaczynają niewolnicy.
Pod kierownictwem i nadzorem
„Fiihrera chłopów" — Bloedorna w

poszczególnych prowincjach i miej­
scowościach rozwinął się na olbrzy­
mią skalę handel niewolnikami. Pra­
ca na roli setek tysięcy Polaków i
obywateli z innych podbitych
państw, to praca niewolnicza w do­
słownym znaczeniu. Prawo karania
chłostą ma każdy kierownik gospo­
darstwa w stosunku do robotników
polskiej narodowości. Chłopów
„trzeba pouczyć o niebezpieczeństwie
polskim, aby stale korzystali z po­
mocniczego narzędzia — bicza".
„Każdy Niemiec musi wiedzieć, że
Polak to wróg naszego narodu, że
sprawiedliwość jest oczywistością,
ale tzw. łagodność jest przestęp­
stwem wobec narodu niemieckie­
go". — Dwa cytaty pochodzą spod
pióra pana Bloedorna. Dziś Willi
Bloedorn jest przewodniczącym
„ziomkostwa pomorskiego” w Dol­
nej Saksonii (NRF).

Drugim duchowym kuzynem Bloe­
dorna jest Marian Hepke, przedwo­
jenny zastępca redaktora pisma
„Deutsche Rundschau in Polen”.
Pismo to wychodziło w Bydgoszczy,
Obecnie pan Hepke kieruje refera­
tem kulturalnym ziomkostwa Prusy
Zachodnie. Z bogatego życiorysu pa­
na Hepkego warto przypomnieć o

działalności publicystycznej na ła­
mach pisma „Deutsche Rundschau”.
Przez okres kilku lat pan Hepke w

sposób systematyczny nawoływał do
kolonizowania ziem podbitych zgod-

Burzliwe demonstracje
w południowej Korei

PHENIAN (PAP)
Nowa fala demonstracji

młodzieży południowo-koreań-
skiej rozszerza się na cały
kraj. Młodzież protestuje prze­
ciwko układowi południowo-
koreańsko-japońskiemu o tzw.

„normalizacji” stosunków o-

Aresztewania

Niezbyt wiele pomyślnych
dla ekipy polskiej wieści nad­
chodzi jak na razie z akade­
mickich mistrzostw świata w

Budapeszcie. Jak już donosi­
liśmy złoty medal zdobyła je­
dynie w ubiegłą sobotę Mar­
cinkowska w skokach do wo­
dy z trampoliny. Marcinkow­
ska przywiezie do Polski dru-

--- 9----

Trzy dalsze medale

pływaków Wisły
W drugim dniu

mistrzostw Polski w Łodzi,
dalsze srebrne medale z’ eki­
py krakowskiej zdobyli: 200
m grzb. kobiet — Pankow­
ska (Wisła) 2.53.1 (przypo­
minamy, źe Pankowska zdo­
była również tytuł wicemi-
strzyni Polski na 100 m. st.

grzb.) oraz 100 m st. grzb.
mężczyzn — Sikora (Wisła)
1.08,1.

Brązowy medal w wyścigu
na 200 m st. mot. wywalczy­
ła Kowalewska (Wisła) 3.05,9.
Pływacy Wisły potwierdzają
opinię, że należą do czołów­
ki krajowej.

Na zawodach tych Stan­
kiewicz (Ślęza Wrocław) u-

stanowił rekord Polski na 100
m mot. — 1.01,9.

gi medal za wicemistrzostwo
Universiady w skokach do
wody ,z wieży.

Dobrze się spisał Kowalew*
siu, który w skokach do wo­
dy z wieży zajął trzecie miej*
sce.

Wielki sukces odniosła Cy-
mermanówna we florecie ko­
biet. Turniej ten był silnie ob­
sadzony. Polka w elimina­
cjach pokonała b. mistrzynię
świata Schmidt (NRD) 2:4, 4:1,
4:3. W finale dopiero po wal­
ce barażowej Cymermanówna
przegrała w Gapais (Francja)
zajmując w turnieju drugie
miejsce.

Nie odegrały żadnej roli na­
sze florecistki w konkurencji
■drużynowej przegrywając z

Francją 0:10 i ZSRR 3:13.
W finale wyścigu pływac­

kiego na 200 m kl. startował
Klukowski (Polska). Zajął on

8 miejsce. Klukowski w eli­
minacjach ustanowił nowy re­
kord Polski 2.38,3.

W siatkówce mężczyzn Pol­
ska pokonała Holandię 3:1, a

nasze siatkarki doznały
rażki z Japonią 2:3.

Pierwsze zwycięstwo
swym koncie zanotowali

scy koszykarze pokonując
ponię 74:61.

po-

Aż 6 miejsce polskich
lekkoatletów?

Analizując wyniki, jakie
padły w półfinałach Pucharu
Europy w lekkiej atletyce
mężczyzn, doszlibyśmy do nie­
zbyt pomyślnych horoskopów
odnośnie szans Polaków na

zawodach finałowych za trzy
tygodnie w Stuttgarcie.

Oto wyniki finalistów: —

1.ZSRR81pkt,2.NRFiNRD
po 69 pkt, 4. W. Brytania 65
pkt, 5. Francja 61 pkt, 6. Pol­
ska 54 pkt. A przecież preten­
dujemy do miana drugiej po­
tęgi lekkoatletycznej w Euro­
pie?

llf CZORAJSZY komentarz po-
W święciłem częściowo osobie

pana Hansa Adolfa Asbacha
jednego z przywódców rewizjonisty­
cznej organizacji „ziomkostwa Po­
morzan”. Ten nietuzinkowy bandy­
ta i ludobójca, zasłużył na uwagę
nie tylko ze względu na swą prze­
szłość z ostatniej wojny, lecz także
z uwagi na obecną działalność w

Republice Federalnej. Człowiek ten
ma czelność domagać się ^praw
człowieka" dla siebie i sobie podob­
nych. W wystąpieniach gęsto naszpi­
kowanych frazesami o prawie do
samostanowienia, nie chce pamiętać
czasów sprzed II wojny światowej
i okupacji, kiedy to cz^ił wszyst­
ko, aby pozbawić naród polski i in­
ne narody nie tylko prawa do samo­
stanowienia, ale także prawa do.
egzystencji.

Również niepoślednimi działacza­
mi „ziomkostw”, są panowie: Willi
Bloedorn, Marian Hepke oraz-Hans
Kohnert. Ci trzej nazwani w tytule
kamratami, może nawet osobiście
się nie znają, ale ze względu na ści­
słe więzy „duchowe” mogą być w

ten sposób traktowani.
Pierwszy z nich (Willi Bloedorn)

kierował hitlerowską organizacją
chłopów na Pomorzu. W latach trzy­
dziestych, kiedy z Pomorza Zachod­
niego przenosiły się w głąb Niemiec
całe rodziny rolników, Bloedorn po­
stanowił stanąć na czele ruchu na­
cjonalistycznego, który przeciwsta­
wiłby się imigracji Niemców z tego
obszaru. Zasługi położone na tym
polu zostały w sposób właściwy oce­
nione przez zwierzchników. Nas2
„bohater” otrzymał wysokie odzna­
czenia hitlerowskie.

Jednak dopiero w czasie wojny
pan Bloedorn zabłysnął prawdziwym . nie z duchem narodowo-socjalisty-
kunsztem organizacyjnym, który po- ”r i.-

mógł kierownictwu III Rzeszy, zor-
cznym. W tym czasie kiedy Hepke
pisał o rozwoju kultury niemieckiej

ganizować prawidłowe funkcjonowa- we wsiach i miastach Pomorza, z te­

renów tych wysiedlano tysiące Po­
laków, którzy zapełniali niemieckie
obozy koncentracyjne. W jednym
tylko obozie koncentracyjnym Stut-
hofie zamęczono na śmierć ponad
60 tys. Polaków. A jak wiemy po­
dobnych obozów były dziesiątki.
Pan Hepke zachłystywał się w tym
czasie rozwojem kultury na Pomo­
rzu. Pan Hepke nie dostrzegał gwał­
cenia praw człowieka. Obecnie pan
Hepke gromkim głosem domaga -się
sprawiedliwości dla rzekomo po­
krzywdzonych ziomków...

Hans Kohnert zamknie dzisiejszą
galerię hitlerowskich kamratów. Ten
czołowy działacz „ziomkostwa Pru­
sy Zachodnie" był przywódcą mniej­
szości niemieckiej na Pomorzu
Gdańskim. Aktywny członek NSDAP
i SS, oprawca narodu polskiego,
gauleiter tzw. „Kraju Warty" Artur .

Greiser, którego w 1946 roku Naj­
wyższy Trybunał Narodów skazał na

karę śmierci, miał w osobie Kohner-
ta zaufanego i oddanego współpra­
cownika. Przy zniemczaniu „War-
thegau" Kohnert położył niemałe
zasługi. Swym ideowym kierownic­
twem ułatwiał pomniejszym opraw­
com z SS i SA wyniszczanie i prze­
siedlanie z „Kraju Warty” polskiej
ludności. Zasługi te ocenił Himmler.
Kohnert awansował na Oberfuhre-
ra SS oraz otrzymuje w okolicach
Inowrocławia posiadłość ziemską
(800 ha) jak i pięknie odrestaurowa­
ny pałac w Janikowie. Za zbrodni­
czy i antyhumanitarny stosunek do
Polaków na Kohnerta sypią się po­
chwały i zaszczyty.

W obawie przed odpowiedzialno­
ścią, Kohnert ucieka na Zachód,
gdzie po wojnie rozpoczyna działal­
ność w organizacjach przesiedleń­
czych. Mimo że nie zajmuje ekspo­
nowanych śtanowisk, wiadomo, że
jest szarą eminencją w ruchu ziom-
kostw.

Obecnie ci trzej, jak i cała armia
innych zbrodniarzy hitlerowskich
uplasowała się w organizacjach
„ziomkostw", gdzie za pieniądze
płynące z kiesy państwowej prowa­
dzi rewizjonistyczną, antypolską
propagandę.

ARTUR PODKOWA

MEKSYK (PAP)
Ponad 200 osób, przeważnie stu­

dentów, aresztowanych zostało we

wtorek w stolicy Peru, Limie.
Rząd prezydenta Belaunde Teerry
oskarżył związek studentów o kie­
rowanie ruchem powstańczym w

kraju. Wtorkowa akcja policji jest
już drugą falą aresztowań w Pe­
ru. W ciągu ubiegłych dwóch

miesięcy aresztowano w tym
kraju ponad 700 osób.

Rząd podjął te drakońskie kro­
ki po tym jak odżyła akcja par­
tyzancka w środkowej części Pe­
ru. Rząd postanowił silą zdławić
ruch powstańczy podejmując
szeroko zakrojoną ofensywę woj­
skową oraz aresztując wszystkich
podejrzanych o sprzyjanie pow­
stańcom.

Jemen oskarża
W. Brytanię

KAIR (PAP)
Jak donosi z Sany agencja MEN,

rząd Jemenu wystąpił z protestem
przeciwko naruszaniu obszaru po­
wietrznego tego kraju przez sa­
moloty brytyjskie oraz przeciwko
ostrzeliwaniu jemeńskich poste­
runków granicznych przez od­
działy brytyjskie, stacjonujące na

terenie Adenu 1 Federacji Arabii

Południowej.
W opublikowanym na ten te­

mat oświadczeniu ministerstwo

spraw zagranicznych Jemenu za­
strzega sobie prawo do samoobro­
ny i odp<7tvledzlalnością za sy­
tuację, jaka może z tego wynik­
nąć, obarcza W. Brytanię.

raz przeciwko decyzji wysła­
nia przez rząd 15 tysięcy żoł­
nierzy do Wietnamu połu­
dniowego, ponieważ młodzi
ludzie nie chcą być mięsem
armatnim w brudnej wojnie
prowadzonej przez USA w

Wietnamie.
W ciągu poniedziałku na te­

renie kraju uczestniczyło w

demonstracjach ponad 17 ty­
sięcy osób.

W Seulu około 2 tysiące u-

czącej się młodzieży demon­
strowało niosąc transparenty
z hasłami domagającymi się
unieważnienia wspomnianego
układu oraz rozwiązania zgro­
madzenia narodowego. Prze­
ciwko demonstrantom władze
wysłały uzbrojone oddziały
policji. Doszło do starć. Kilku
studentów zostało aresztowa­
nych.

W innej demonstracji w

Seulu uczestniczyło 3 tysiące
młodzieży szkolnej. W Kuan-

gdzu studenci demonstrowali
pod hasłem, iż uważają za

nieważną decyzję w sprawie
wysłania żołnierzy południo-
wokoreańskich do Wietnamu
południowego.

Policja rozpędzała demon­
strantów przy pomocy pałek i
gazów łzawiących. Dotychczas
aresztowano 263 osoby.

Baszanowski
w świetnej formie

Czołówka naszych cięża­
rowców przebywa w Zako­
panem, gdzie rozpoczęła
wstępne przygotowania
mistrzostw świata, które
tym roku odbędą się
dniach od 28 października
4 listopada w Teheranie.

Podczas treningów znako­
mite rezultaty osiąga Walde­
mar Baszanowski. W trójboju
wagi lekkiej podniósł on 435
kg, a więc o 2,5 kg więcej,
niż wynosi rekord świata.
Oczywiście wynik ten nie
może być uznany, gdyż został
uzyskany na treningu.

—----- —©

Kąpielisko na Rabie

czynne

Znaczny przybór wód
rzece Rabie podczas ostatnich
silnych opadów deszczów spo­
wodował pewne komplikacje
w eksploatacji kąpieliska. W
ostatnim jednak okresie ką­
pielisko przy jazie doczekało
się uporządkowania. Za środki
Wojewódzkiego Funduszu Tu­
rystyki i Wypoczynku doko­
nano pewnych prac porządko­
wych, m. in. przy pomocy
spychacza pogłębiono dno
rzeki stwarzając dobre wa­
runki do kąpieli jak również
do korzystania ze sprzętu pły­
wającego. Kąpielisko udostę­
pnione zostało publiczności w

ub. niedzielę.
Warto zaznaczyć, że Miejski

Ośrodek Sportu, Turystyki i

Wypoczynku na Zarabiu za­
kupił ostatnio 15 nowych ka­
jaków zwiększając bardzo po­
ważnie swój sprzęt w bazie
kajakowej.

do
w

w

do

na

W „Lajkoniku"
W grze 435-tej „Lajkonika”

stwierdzono nast. wygrane:
Brak wygranych z 5-ma trafie­
niami, 1 wygrana z 4-ma tra­
fieniami z dodatkową zł 20.000

wP.O.nr67wKrakowie,88
wygranych z 4-ma trafieniami

po zł 1279, 2329 wygranych z

3-ma trafieniami po zł 40, 30.378

wygranych z 2-ma trafieniami

po zł 5, 91 premiowanych wy­
granych z 3-ma trafieniami z

dodatkową po zł 140, 2159 pre­
miowanych wygranych z 2-ma
trafieniami z dodatkową po zł
20.

23. Vin. 1965 r. zmarł w Krakowie

tow.STANISŁAW GARNCARZ
b. działacz KPP,

odznaczony
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 25. VIII, br. o go­

dzinie 13 z domu przedpogrzebowego na cmentarzu
Rakowickim.

Cześć Jego pamięci!
KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR

w Krakowie

Znacznie korzystniejszy jest
dla nas układ spotkań mię­
dzypaństwowych, gdy startuje
po dwóch zawodników w każ­
dej konkurencji. Za mało ma­
my wielkich asów. Tak było
zresztą na zawodach w Rzy­
mie, gdy z trudem odparliśmy
atak Czechosłowaków, z któ­
rymi wygralibyśmy wysoko w.

spotkaniu międzypaństwo­
wym.

Jak więc będzie w Stutgaf*
cie? Czy nie stać nas na zna­
cznie lepszą lokatę? Z pewno­
ścią tak. Warunek — wystą­
pimy w pełnym składzie, z

wyleczonymi kontuzjami nie­
których zawodników. A więc
z Dudziakiem, Baranem, Stal­
machem i Czernikiem.

Najlepsze wyniki w półfi­
nałach uzyskali: 400 m — Ba-,
deński 46,0, sztafeta 4 X 400
m — 3.08,0; trójskok — Szmidt
— 16,34; kula — Sosgórnik —

18,56; dysk — Begier —. 58,40.

W kilku wierszach

Mistrzyni międzynarodowa9
Polski w tenisie Judy Teggart
(Australia) pokonała mistrzynię
krajową Calińską 6:0, 6:3 1 Ol­
szowską 6:3, 6:2.

G Pogorzelski (Polska) wygrał
turniej żużlowy w Saławacle

(ZSRR) wyprzedzając drugiego
Polaka Waloszka. (

@ Podczas korespondencyjnych
zawodów łuczniczych o mistrzo­
stwo CRZZ Wiśniowska (Resoyia)
ustanowiła cztery rekordy Pol­
ski: 30 m — 324 pkt, konkurencja
ŁAB—567pkt,ŁB —593pkti
łączny wynik — 1130 pkt.

® Tenisiści amerykańscy wy­
grali w Bydgoszczy 3:0 z polskimi
zawodnikami: Sharpe — Szew­
czyk 6:1, 6:1, Hoogs — Piątek 6:3,
6:3, Warksman — Lewandowski
6:2, 6:4.

© Rekord Polski na dystansie
400 m st. grzb. ustanowił pływak
Anilany Łódź — Zajączkowski
wynikiem 5.23,6.

® Polskie Juniorki startujące w

mistrzostwach Europy w koszy­
kówce zakwalifikowały się do pu­
li finałowej, pokonując Włochy
79:16. Z grupy tej do finału we­
szły również koszykarki CSRS pó
zwycięstwie nad Włochami 81:22.

9 Po sześciu etapach wyścigu
kolarskiego Dookoła NRD krako­
wianin Palka znajduje się na 8

miejscu o cztery minuty za lide­
rem.

© Śliwa (Polska) pokonał w 13
rundzie turnieju szachowego w

Guyla (Węgry) Klugera (NRD).
W turnieju prowadzi Korcznoj
(ZSRR).

To zaciekawi krakowian
W jednej z największych imprez

sportowych w tym sezonie — Uni-
wersiadzie w Budapeszcie w eki­
pie polskich akademików wystą­
pią również krakowianie. Lekka
atletyka: kobiety — Sałacińska,
Bieda, Straszyńska, Habas, Da­
mek; mężczyźni — Makulec, Wój­
cik, Obuchowicz, Targosz, Buko­
wiec; koszykówka mężczyzn —

Paleta, Niemiec.

W siatkówce kobiet 1 mężczyzn,
w pływaniu 1 szermierce- — Kra­
ków nie będzie posiadał repre­
zentanta.

Warszawą-
nej klasy
składzie

zawody o

nazwiska
męż-czyzn
kobiet —

I mistrzostwa Europy w koszy­
kówce juniorek odbywają się w

Bułgarii w dn. 22—29 bm. Polska

grać będzie w grupie z CSRS i
Włochami (dwie drużyny kwalifi­
kują się do finałów). W zespole
polskim wystąpią m. in. Nowak

i Cembrowicz (Wisła) oraz Staro­
wicz i Ptasińska (Korona). Jed­
nym z trenerów będzie J. Michal-
kiewicz (Korona).*

Hokeiści poważnie myślą o nad­
chodzącym sezonie. Na Torwarze
zostało zorganizowane 14-dniowe

zgrupowanie najlepszych polskich
bramkarzy. Wśród nich znajdują
się nazwiska krakowian: Osowski
(Podhale N. Targ), Szlendak (KTH
Krynica), Goj (Cracovia). Zajęcia
prowadzi Czechoslowak Hertl.

Ostatnie mistrzostwa Polski w

lekkiej atletykce przyniosły .nie­
wątpliwy sukces okręgowi kra­
kowskiemu. Drugie miejsce za

— to zasługa wyrówna-
eklpy krakowskiej. W

jednak na półfinałowe
Puchar Europy figurują
tylko: w konkurencji
Wójcik (Wisła) a wśród
Bieda (AZS).

*

Krakowscy tenisiści ponieśli po­
rażki już w pierwszej rundzie

międzynarodowych mistrzostw
Polski w Katowicach. Bulińska

(Chełmek) przegrała z Calińską
2:6, 1:6, Białek (Chełmek) z Pur-
kovą (CSRS) 4:6, 1:6.; mężczyźni:
Niziołek (Chełmek) — Orlikowski

0:6, 0:6, 2:6, Nowak (Nadwiślan) —

Hoogs (USA) 4:6, 2:6, 7:5, 6:1, 3:8.

----------- ©-----------«

Dziękujemy...
Siatkarkom TS Wisła za pozdro­

wienia nadesłane do naszej re­
dakcji z VII Spartakiady Piłki

Siatkowej w Sopocie.

p.p .

---------- ■ ... .... .... .... i

Toto-lotek
Totalizator Sp-ortowy

wiadamia,' że w zakładach Toto­
lotka z dnia 22 sierpnia br. stwier­
dzono: 3

wygrane
z 5 traf.
13.772
niami
rozw.

po 17

rozw. z 5 traf, pr-em. —

po 583.023 zł, 127 rOZW.

zwykł. — wygrane po
7.311 rozw. z 4 trafie-

wygrane po 331 zł, 152.265
z 3 trafieniami — wygra.
zł.

zł,
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Czy „punkty
mogły protegować?
N

a uczelniach zapanował
w pełni wakacyjny po­
rządek. Pusto, cicho,
sale wykładowe poza­
mykane, szatnie nie­
czynne, „pan dziekan

już na urlopie”, „pan prorektor
jeszcze nie wrócił z urlopu”,
...„kolega, który prowadzi te

sprawy będzie dopiero w

przyszłym miesiącu”. Nie
sprzyjająca ciekawości pora.
Szukam wieści o niedawnej,
lipcowej walce „na punkty”.
Niecierpliwość usprawiedli­
wiona: jak rekrutacja rekru­
tacją, wokół żadnej nie było
tyle wrzawy, co wokół tej o-

statniej. Kłócono się o zasady,
interpretacje, przepowiadano
sprawie jak najgorsze skutki.
Z entuzjazmem nikt się nie
kwapił, zastrzeżenia mnożono
z prawa i lewa. Kością nie­
zgody stały sie sławne, „trzy
punkty za pochodzenie”. Mi­
mo, że uzasadnione dostatecz­
nie racjami społecznyr-i roz­
ogniły do żywego dyskusje
samym tematem, wobec kt.ó-

■r.ego Polakowi szczególnie
trudno zachować obojętność.
Prawdę mówiąc powodów do
obaw nie brakowało. Sprawa
traciła przypomnieniem cze­
goś w rodzaju „przywileju
stanowego” i gdyby ktoś chciał
sobie uprościć zadanie, łatwo
mogła przerodzić się w pro­
stacki mechanizm nrotekcyj-
nych ułatwień. I położyć sens

całej idei na obie łopatki.
Niespodziewanie na Polite­

chnice zastałam urzędującego
jeszcze, mimo wakacyjnego
szczytu, prorektora, pref. dr
Borusiewicza. Podczas tego­
rocznej rekrutacji Politechni­
ka pierwsza przystąpiła do
egzaminów wstępnych. Na in­
nych uczelniach kandydaci
czekali dopiero na rozpoczę­
cie „rzezi”, kiedy po Krako­
wie rozeszła się fama, że Wy­
dział Architektury jest już po
egzaminie kierunkowym i że

„padła” na nim połowa stara­
jących się. Przeszły tylko o-

ceny „bardzo dobre” i „plus
dobre”. Pierwsza eliminacja
ostro przetrzebiła szeregi.
Wybrano' z nich najlepiej
przygotowanych, nie wdając
się w szczegóły: skąd kto po­
chodzi i kto kogo rodzi. Do­
póki start rozgrywał się na

płaszczyźnie egzaminacyjnej
komisje kwalifikacyjne niko­
mu nie zaglądały do ankiet
personalnych. Rozstrzygała
przede wszystkim lepsza i
wyższa nota w konkurencji
zdolności i wiedzy. Zanim nie
przekroczono barierv przeglą­
du egzaminacyjnego nie dzia­
łał żaden dodatkowy
różnicowania szans,
rżano je
wartości
własnej
nacyjne i
mownie,
(przynajmniej
dzielić). Na placu została mło­
dzież, która zasłużyła, która
zdobyła prawo wstępu na u-

czelnie. Niestety, selekcji nie
można było jeszcze zakończyć.
Mimo uzyskanych
nych ocen, część
musiała odejść. Ta,
mieściła się już w

limitu. Przykrą i nieuniknio­
ną konieczność podporządko­
wano jednak teraz pewnym
normom dalszego wyboru.

Jaki cel miała dodatkowa
punktacja? Obronę kandyda­
tów czy pomoc komisjom
rozstrzyganiu
przypadków?
się bez sensu,

jednak czymś
nym, choć granica znaczeń nie
jest zbyt wyraźna. Łatwo ją
przekroczyć w niewłaściwym
kierunku. Decydują często
niuanse. Zależnie od nich me­
toda przeradza się albo w nie­
lojalny społecznie system bez­
zasadnych przywilejów, albo
staje się narzędziem wnikli­
wszej polityki rekrutacyjnej.

Do jednego z dziekanatów
Politechniki przychodzi ojciec
syna, którego nazwisko nie
weszło na listę przyjęć. Ojciec
próbuje dochodzić sprawiedli­
wości: jest robotnikiem i nie
od dziś pieczętuje się przyna­
leżnością do tej klasy. Dlacze­
go więc pominięto jego syna?
Ustawa mówi, że tacy jak je­
go chłopak, mają teraz pierw­
szeństwo.

Politechnika Krakowska nie
respektowała robotniczego po­
chodzenia tego kandydata. Nie
przyznała
nawet
miast
szansę
kim
również robotniczym,
czenie? Pomyłka? Nie. Wyłu­
skiwanie różnicy ukrytej pod
pozorami identyc--

'

sytuacji.
Pierwszy kandydat mieszka

w Krakowie, skończył Li­
ceum im. Sobieskiego. Drugi
przyjechał z małego miastecz­
ka w woj. rzeszowskim. Kra­
kowa nigdy przedtem nie o-

glądał. Świadectwo maturalne,
ocenę pracy z dwu ostatnich
klas licealnych miał jednak
odrobinę ambitniejsze, niż ab­
solwent znanego liceum
wielkomiejskiego — i ten

szczegół komisja uznała już za

dostatecznie ważny, aby roz­
sądzić, którego z tych dwóch
zostawić na uczelni. Można

system
Odmie-
podiugi każdemu

tego, co zawdzięczał
głowie. Sito egzami-
odrzuciło, mówiąc u-

plewę od ziarna
powinno od-

pożyty w-

młodzieży
która nie
granicach

w

konfliktowych
Pytanie zdaje

Odcienie są tu

bardziej istot-

mu z tego tytułu
jednego punktu. Za-
jemu dała natomiast
innemu chłopcu, z ta-

samym pochodzeniem,
Przeo-

nie podzielać słuszności tej
decyzji. Nie godzić się z jej
racjami. Problem w czym in­
nym. Morał opisanego przy­
kładu jest wieloznaczny. Prze­
de wszystkim pochodzenie,
jak okazuje się, choć używa
się go jako atutu, nie jest
nienaruszalnym glejtem, Do­
datkowa punktacja nie zawęża
taktyki rekrutacyjnej, i
krępuje jej. Przeciwnie, roz­
szerza pole działania. Pozwa­
la wniknąć w warunki i oko­
liczności charakteryzujące
syiwetkę kandydata. Być mo­
że, . popełniono pomyłkę
otwierając wolną drogę przed
absolwentem nieznanego pro­
wincjonalnego liceum. Stu­
procentowe gwarancje są tu

nieosiągalne. Osobiście wydaje
mi się jednak cenny i godny
wyróżnienia sam punkt wi­
dzenia (sam wariant oceny),
do którego komisja dochodziła
rozważając elementy i wska- :

zówki, leżące do niedawna
poza obrębem uznawanych
kryteriów, poza obrębem sy­
stemu wartości kwalifikacyj­
nych.

Na WSE obdarzono mnie
przejrzystym obrazem akcji u- ■
jętej w schemat matematycz- ■
nych wyliczeń. O samym sy­
stemie wyrażano się dobrze,
chwaląc jego główną zaletę:
stosunkowo dość dużą precy- ■
zyjność egzaminacyjnego wy- ■
miaru sprawiedliwości. Do •

egzaminów wstępnych przy- .

stąpiły na WSE 624 osoby. 90 i
kandydatów nie sprostało e- ;
gzaminowi pisemnemu. 116 — i
ustnemu. W sumie podczas ;
akcji egzaminacyjnej odpadło
206 kandydatów. 418 otrzyma- ,

ło wyniki pozytywne. Spośród !
nich, zgodnie z limitem uczel- ;
ni przyjęto 374. 44 kandyda- j
tów nie uzyskało wpisu: mieli ]
zbyt niską punktację ogólną. ,

Kto został? Kto musiał o- ,

dejść? Według jakiego klucza '

zaszeregowywano do jednej i (
drugiej grupy?

Na WSE za pochodzenie ro- j
botniczo - chłopskie dawano j
tylko 1 pkt. Na uczelnię zgło- •

siło się około 70 proc, młodzie­
ży robotniczo-chłopskiej 1 w

tych warunkach podwyższa­
nie stawki równałoby się o-

graniczeniu szans młodzieży z

pozostałych środowisk społecz­
nych. Rekrutacja na WSE o-

bala wątpliwości 1 zastrzeże­
nia, jakie wybuchły wokół
koncepcji dodatkowej punkta­
cji. Udowadnia ona, że o przy­
jęciu na studia mogła decydo-

nie . wać przede wszystkim sprawa
właściwego przygotowania do
egzaminów. Za dobre noty z

czterech przedmiotów egzami­
nacyjnych otrzymywało się 16
punktów. Za bardzo dobre —

20 pkt. W pierwszym przy­
padku dodatkowe doliczenia
(ocena z dwóch ostatnich klas
szkoły średniej, świadectwo
maturalne, pochodzenie) po­
zwalały osiągnąć maksymal­
ną: 19 punktów,
również
punkty.
której przyjmowano na uczel­
nię, wynosiła 12 pkt. Z gru­
py młodzieży, która zdała e-

gzaminy, przypominamy, nie
dostało się na studia 44 kan­
dydatów. Dlaczego? Byli to

kandydaci, którzy nie osiągnę­
li wymaganej
punktów. Za 4
miny wstępne
tem 6 punktów,
statecznie z każdego przed­
miotu. Odpadli wyłącznie
wskutek bardzo niskiego sto­
pnia przygotowania przedmio­
towego. • Jak widać więc za­
sadniczym kryterium, jedy­
nym rostrzy gającym kryte­
rium były tylko wyniki egza­
minów, sprawdzające pracę i
rzeczywiste umiejętności.

Jest to tylko próba pierw­
szego szkicu problemu, który
pasjonuje w tej chwili opinię
społeczną. Trudno bowiem
na podstawie dwóch przy­
kładów sądzić o całości. Nie­
mniej te pierwsze, wycinkowe
relacje są dostatecznie cha­
rakterystyczne, aby w opar­
ciu o ich materiał zacząć spo­
kojne i rzeczowe przemyśle­
nia nad przydatnością i war­
tością nowego systemu rekru­
tacyjnego.

Polska zajmuje czołowe miejsce w śwlecie w hodowli koni czystej krwi arabskiej. Sprzedajemy je
do USA, Kanady, Meksyku, Indii, ZRA, Belgii i Holandii. Za jednego ogiera otrzymujemy ok. 16

tys. dolarów.
Na zdjęciu araby ze stadniny w Michałowie (woj. kieleckie). CAF fot. Uchymlak

Odpryski codzienności

Wypoczynek
w dobrym stylu

w drugim
maksymalną — 24
Dolna granicą, od

granicy 12
kolejne egza-
uzyskali rap-
po minus do-

JedenW każdy pogodny i ciepły dzień natychmiast zaludnia się
największych basenów kąpielowych w kraju, ślicznie położonyz

ośrodek w Głuchołazach na Opolszczyźnie.
CAF foto Kondracki

M. SZELINGOWSKA

Odłożyliśmy
na ten

cel miesięczną pen­
sję. Na dwa „dbo-
rowskie” pokoiki,
byliśmy pewni, po­
winno wystarczyć, szli. Wrócił mały, szef czeka

Doczekaliśmy się więc lata,
żona z dziećmi pojechała
na kolonię. W kuchni zostawi­
ła kartkę: „PAMIĘTAJ! W
piątek będą malarze”. Przysz­
li, w dwa tygodnie później. W
dwójkę. Starszy, „szef”, z

wielotygodniowym zarostem
na brodzie, młodszy, wygląda­
jący na to, że w jego łazien­
cewogóleniemamowyo
oświetleniu. Postawili brudne
kubły na parkiecie.

Nie mówiąc nic, w ubran­
kach wytarzanych w wapnie,
przeszli do dużego pokoju.
Mały przyłożył kawałek sznu­
rka do ściany.

'

— I cóż? — czknął piwem
szef.

— Duży, cholera...
— Piętnaście metrów czter­

dzieści — sprostowałem.
— Siedem stów, musi być.

Po znajomości!
— Ze szlaczkami u góry,

darmocha. Okno od balkonu,
dwie stówy: puchę lakieru
trzeba wypacać. Sreberko ns

kaloryfer, pięćdżiesiątak. Te
gwoździe w murze, ~

wyrwiesz darmo.
Szef kopnął drzwi

giego pokoju: drzwi
stówy. Pokój dwa:

Franuś,

do dru-
półtorej

siedem

stów! Kuchnia, łazienka,
przedpokój. Szef podliczył:
dwie pensje. I to już, bo o-

dejdą. Podliczyłem ja: j e d n a

pensja. Zabrali kubły i wy-

w barze . obok: półtorej
pensji. Podziękowałem. Po
kwadransie przyszedł . sam

szef. To świństwo i draństwo
zabierać czas fachowcom,
stwierdził, trzy pięćdziesiątki
za zmarnowaną fatygę. Mil­
czałem, jak grób. Splunął na

próg, urwał klamkę u drzwi i
wyszedł. Na takich bandzio­
rów jak ja, powiedział, on

ma sposoby. Tak to się za­
częło. Wizyty innych „szefów”
nie zmieniły sytuacji. Przy­
szedł Bodek i powiedział: —

Zrób to sam, tak jak robią w

Paryżu. Na stole zostawił mi

wycinek z francuskiej prasy,
zasiadłem do lektury.

„ADAMIE — DO PĘDZI-A”. Pa­
ryż, lato 1965: „Wykwalifikowani
rzemieślnicy francuscy w szybkim
tempie tracą klientów. Od paru
lat paryżan ogarnęła pasja wyko­
nywania remontów i napraw we

własnym zakresie. Coraz więcej
amatorów chwyta za malarskie

pędzle, szpachle, piły, heble i e-

lektromonterskie szczypce. Ośrod­
kiem nowego hasła „ZRÓB TO
SAM” jest słynna dzielnica Mont-
martre. Jeden z lekarzy tej dziel­
nicy oświadczył, że ostatnio gwał­
townie wzrosła liczba drobnych
wypadków, jak stłuczenia kciuka,

małych ran i skaleczeń.

Budynek jest już pokry­
ty dachem. Przypusz­
czalnie jeszcze przed
zimą wprowadzą się
doń użytkownicy. Po­
niżej parteru znajdą

się garaże i magazyn straży
pożarnej. Parter został prze­
znaczony na klub-kawiarnię
oraz bibliotekę z czytelnią.
Pomieszczenia na piętrze słu­
żyć będą radzie gromadzkiej,
której, dotychczasowa siedzi­
ba nadaje się jedynie do roz­
biórki. A historia, dość nie­
zwykła, tej poważnej inwesty­
cji' liczy sobie niespełna 4 la­
ta.

Na jednym z posiedzeń par­
tyjnego Komitetu Gromadz­
kiego w Niegowici debatowa­
no nad tym jak doprowadzić
do urzeczywistnienia — po­
dyktowanego wieloma wzglę­
dami — zamiaru budowy do­
mu gromadzkiego. Towarzysze
z KG zasugerowali Radzie
zwiększenie funduszu groma­
dzkiego o 0,5 proc, i przezna­
czenie uzyskanych w ten spo­
sób kwot na budowę. Stosow­
ną uchwałę Rady Gromadz­
kiej „forowali” radni — człon­
kowie partii. Później sekre­
tarz KG i przewodniczący
GRN osobiście podjęli trud
wyjaśnienia, na zebraniach
wiejskich, motywów takiej
decyzji. Spotkała się ze zro­
zumieniem mieszkańców gro­
mady. Nie zawiedli i wówczas,
gdy trzeba było czynem spo­
łecznym dokonać niwelacji te­
renu pod budowę; wywieziona
ziemia posłużyła do poszerze­
nia drogi. Po raz trzeci przy­
szło odwołać się do ofiarności
miejscowych rolników z chwi­
lą rozpoczęcia zwózki żwiru i
innych materiałów. W Marszo-
wicach jako pierwsi zadekla­
rowali swój udział w pra­
cach członkowie partii. Przy­
kład okazał się „zaraźliwy”.
Dobrze przysłużyli się spra­
wie domu gromadzkiego i mie­
szkańcy Niegowici, Niewiaro-
wa...

icząc czteroletnie wpływy
z Funduszu Gromadzkiego

i robociznę gromada wy­
łożyła na budowę domu

800 tys. zł. A wszystko zaczę­
ło się właściwie od tamtego
posiedzenia Komitetu Gro­
madzkiego, z którego proto­
kół — przypuszczalnie— da­
łoby się z pewnym trudem
odszukać...

W niewielkiej odległości od
domu gromadzkiego piętrzy
się inny, „s
nowej cegły, budynek. Spół­
dzielni zdrowia. Okazuje się,
że kiedy przedstawiciele gro­
mady wybrali się do stolicy w

poszukiwaniu dokumentacji
dla swojej „koronnej” inwe­
stycji, zaproponowano im do­
kumentację... spółdzielni zdro­
wia. Okazję uznali za godną
wykorzystania. Wprawdzie w

gromadzę takiej spółdzielni
nie było, ale już po upływie
3 miesięcy istniała, skupia­
jąc 360 członków ze stuzłoto­
wym wkładem każdy.

W tym miejscu jedno wy­
jaśnienie: Nie jest to bynaj­
mniej jedynie relacja o gro­
madzę' z inicjatywą. Dwa przy­
kłady — podobnych zanoto­
wał dziennikarz więcej — bar­
dzo konkretnie obrazują m e-

L

nieprzypadkowo

Niegowić

chwalą
hanizm działa-
i a, sposób w’ jaki Komitet

sugerując

c

n

Gromadzki partii,
pewne poczynania, inspiruje
Radę Gromadzką, zgrupowany
w niej i wokół niej -aktyw, do
określonych przedsięwzięć. Do

przedsięwzięć, którym — z

chwilą wyjścia poza stadium
projektów — nie szczędzą e-

nergii i zainteresowania
członkowie partii, „rozsiani”
po poszczególnych wioskach
gromady.

Komitet
Gromadzki liczy

dziewięciu członków. Sie­
dmiu spośród nich zasiada
równocześnie w Radzie

Gromadzkiej. Taki układ mo­
że rodzić wątpliwość — prze­
cież ci sami towarzysze wy­
stępują w podwójnej roli —

członków instancji partyjnej
i radnych, gdzie więc kończy
się rola KG, a zaczyna —

GRN? Codzienna praktyka
bocheńskiej gromady Niego­
wić nie utwierdza tych wąt­
pliwości.

Skład KG jest bardzo zróż­
nicowany. Funkcję pierwsze­
go sekretarza pełni prezes
Gminnej Spółdzielni, drugiego
sekretarza — kierownik szko­
ły. Wśród członków znaleźli
się: przewodniczący GRN, a-

gronom gromadzki, prezesi
kółek rolniczych, rolnicy.
Każdy z nich — jako czło­
nek KG — ma niejako przy­
pisaną dziedzinę zaintereso­
wań,. co umożliwia Komiteto­
wi, jako instancji, trzymanie
ręki na pulsie życia gromady.
Na forum Komitetu — nie­
rzadko zbierającego się wspól­
nie z członkami Gromadzkiego
Komitetu Zjednoczonego
Stronnictwa Ludowego — tra­
fiają zagadnienia, które na

pewno do marginesowych nie
należą. . Np. ostatnio przed­
miotem zainteresowania KG
były: sprawy związane z po­
szerzonym planem gospodar­
czym gromady na lata 1966—
1970, . przebieg kontraktacji
pszenicy, wyniki finansowe

... kółek rolniczych w I półroczu
.świeży” czerwienią 1965. Oczywiście, nie kończy

się na_ wymianie zdań. Odpo­
wiednie zalecenia i wnioski
przekazywane są organizacjom
partyjnym, radzie gromadz­
kiej, zainteresowanym oso­
bom (np. agronomowi) i in­
stytucjom. Poświęcając wiele
uwagi zagadnieniom związa­
nym z produkcją — gromada
należy do najbardziej towaro­
wych w powiecie. KG nie za­
niedbuje spraw życia we­
wnątrzpartyjnego. M. in. w

bieżącym roku doszło do u-

tworzenia 10-osobowej grupy
kandydackiej w Wiatowicach,
a aktualny „stan posiadania”
w gromadzie wyraża się cyfrą
106 członków i kandydatów
partii.

— Stało się zwyczajem — in­
formował I sekretarz KG tow.

Stefan Banach — że k a z-
d y ważniejszy problem dy­
skutowany jest najpierw w

gronie towarzyszy z KG, za­
nim wyjdziemy na szersze fo­
rum z określonymi propozy­
cjami.

Przewodniczący
GRN, czło­

nek KG tow. Edward Bia-
łota wyraził to nieco i-

naczej:
— Chcemy odgrywać jakąś

rolę w gromadzie — musimy
wychodzić naprzeciw zagad­
nieniom, jakie niesie życie,
podpowiadać pewne rozwiąza­
nia, zjednywać ogół społeczeń­
stwa do ich realizacji. 1 chy­
ba nam się to udaje.

Po prostu — tu znaleźli się
ludzie, którzy mają autorytet i
zaufanie gromady. Tego ro­
dzaju praktyka, jaką stosują
towarzysze z Niegowici zdaje
egzamin w gromadzie, w któ­
rej niemal wszystkie wsie
próbowały już swych sił, poz­
nały niejako smak społeczne­
go działania.

Tu jeszcze parę zdań o kon­
kretnych przedsięwzięciach i
działalności Komitetu, która
nie ogranicza się do płaszczy­
zny KG — GRN.

Istniały w niektórych wsiach
pewne uprzedzenia do me­
chanizacji. Sekretarz KG,
przewodniczący GRN i inni
towarzysze, sami postarali się
o wyszukanie „śmiałków”,
którzy zdobyli się na decyzję
o zakupie sprzętu. Efekt —

kółka rolnicze w ciągu nie­
spełna roku nabyły 14 trakto­
rów i aktualnie gromada ze

swymi 20 ciągnikami przodu­
je w powiecie pod względem
mechanizacji.

Zdarzają
się jednak sytu­

acje, w których najlepsze
chęci zdają się na nic.
Towarzyszom z Niegowi­

ci „psuje krew” sprawa wio­
ski Klęczana. Jej mieszkańcy
są „odcięci od świata”, do
którego dostęp uniemożliwia
brak bodaj kładki na Rabie.
Nawet do GRN dostają się za

cenę dokonywania kilkunasto­
kilometrowego objazdu. Po­
stanowili przeto sami zara­
dzić swemu utrapieniu. Za­
kupili linę wartości 240 tys. zł,
zwieźli 250 metrów sześcien­
nych żwiru — wszystko z my­
ślą o budowie. Mają zapew­
nioną dokumentację i pomoc
władz powiatowych. Tylko
od blisko dwóch
1 a t nie można się doczekać
przyjazdu fachowców z Rejo­
nu Dróg Wodnych i Zarządu
Gospodarki Wodnej przy WRN
z Krakowa, którzy wskazaliby
miejsce stosowne do budowy
mostu. Skandal!

Nieprzypadkowo o Niego­
wici mówi się w powiecie
przy różnych okazjach, nie
tylko dlatego, że produkuje i
dostarcza najwięcej zboża
spośród bocheńskich gromad.
Dziennikarz znalazł w Niego­
wici przykład tego, że Komitet
Gromadzki nie musi być jedy­
nie instancją od wielkich
kampanii politycznych (wybo­
ry, przenoszenie w teren uch­
wał KC i KW) oraz patrono­
wania akademiom z okazji
doniosłych rocznic i świąt
państwowych...

ZBIGNIEW GUZOWSKI

Są ludzie, którzy cały rok żyją
oszczędnie byle na urlopie odsta­
wiać Rockefellerów. Inni napeł­
niają walizy modnymi ciuchami,
żeby zadawać szyku. Najmniej
jednak jest takich, którzy gro­
madzą zapasy dobrego humoru i

pamiętają o dobrym wychowa­
niu nawet tam, gdzie nikt nie zna

ich nazwiska i tzw. „pozycji to­
warzyskiej”.

Walka o „grajdoł” na plaży,
wyrywanie sobie z ręki ostatnie­
go kilograma bułgarskich brzo­
skwiń, kłótnie przed kasą o bi­
let na najbliższy statek spacero­
wy czy kolejkę linową — tysią­
ce drobnych przykładów, które

każdy może cytować z własnych,
urlopowych doznań.

Wykształciło się odrębne cham­
stwo campingowe — nastawianie
radia na cały regulator, śmiece­
nie wokół domków, zajeżdżanie
własnym wehikułem pod cudze
okna. Jest też chamstwo pensjo­
natowe — „zaklepywanie” miejsc
przy stole, wyławianie z wazy
klusek i skwarek w zupie, pod-
łapywanie najlepszych kęsów z

półmiska — dla siebie, wszystko
tylko dla siebie.

To samo ze sprzętem turysty­
cznym i z miejscem przy telewi­
zorze. A stan, w jakim ów sprzęt
jest oddawany przy końcu turnu­
su? A nieustanne prośby o nie-

wynoszenie na plażę prześciera­
deł i koców, które brudzą się na

piasku? .Ciągłe przetargi starszych
urlopowiczów o ograniczenie tań­
ców i głośnych zabaw w świetli­
cy do rozsądnych godzin? Ciągłe
starcia wywołuje też problem za­
chowania ciszy w kilkuosobowym
pokoju, którego mieszkańcy do­
brani zostali na zasadzie przy­
padku.

To jest jedna strona medalu. A

druga? Jak traktowani
wczasowicze?

W pewnych rejonach
miejscowi nazywają ich

ką”. Że to niby „wszystko wy­
żerają”. W barze mlecznym nie

można dostać wtedy mleka, w

piekarni Chleba, ba, nawet sku

bywają

kraju
„ston-

pują, co się da u rolników. Nie­
które władze handlowe tak się
„dały zwariować”’, • że wydały
specjalne . zarządzenie o sprzeda­
waniu pewnych towarów po go­
dzinie 16.00, to jest wtedy, gdy
„obcy” nie buszują już po skle­
pach. Owa przedziwna „regla­
mentacja” obejmowała nawet ta­
kie towary, jak czajniczki, wazo­
ny ceramiczne, wszystkie wyro­
by z plastyku itp. drobiazgi, któ­
rych normalnie pełno jest w

sklepach. Ale ten konflikt rodzi

się tam, gdzie nie potrafiono
przygotować się na przyjęci®
wczasowiczów, którzy w sumie

przynoszą niezły dochód tym,
którzy wyczuli w tym interes.

Osobną kartę stanowi problem
tzw,. imprez. Dość powszechny
jest sposób „nabierania” na wy­
cieczki: wywozi się grupę do

atrakcyjnego miejsca i zaskaku­
je żądaniem dodatkowej opłaty
za wstęp do cygańskiej gospody
czy historycznego obiektu. Sy­
tuacja „zawstydzonego żaczka”,
który nie nosi ze sobę >>tówki

jest nieprzyjemna nawet dla ta­
peciarzy.

Urlopy to także okres najbuj­
niejszego rozkwitu ważniactwa i
to z obu stron. Wczasowicz ■
„dętą miną” może być nie łada

figurą! Może być — więc lepiej
z nim grzecznie. A przecież nikt
z tych chylących głowy przed

'

„ważniakiem" nie zastanowi się,
że na wczasach wszyscy są jedna­
kowymi wczasowiczami.

Jeszcze powszechniejsze jest
ważniactwo ze strony obsługi. Tu

każdy jest „panem życia i śmier­
ci” od kierownika aż po pokojo­
we, które wyrzucają z pokoju na­
wet wczasowiczów, którzy pozo-
stają w łóżku z powodu bólu gło­
wy czy złego samopoczucia.

Wszyscy zapominają, że wcza*
sowicze — to przecież goście. Na­
wet wobec tych na wczasach ul­
gowych nie przewiduje się taryfy
ulgowej, jeżeli chodzi o grzecz­
ność.

Spóldzlelnl Pracy Usług
bardzo szeroki asorty-
rocznle na sumę ponad

Podstawową produkcję Wielobranżowej
Rzemieślniczych w Inowrocławiu stanowi
ment zabawek. Spółdzielnia wykonuje ich

4 min zł.
Na zdjęciu: ci dwaj panowie wcale nie zabawiają się tym sa-

mochodem-wywrotką, lecz oglądają nowy model tego typu samo­
chodu. CAF fot Gili

Notatnik

gospodarczy
Taksówkarze

contra FSO

tai-

wiele uroków zawodu taksówka’

rza.

Malowanie...
się wzrost tych wypadków o 40

proc. Są one ściśle związane z no­
wym hasłem „Zrób to sam”, któ­
re w całym Paryżu staje się coraz

bardziej popularne. Paryżanie wy­
liczają rzemieślnikom malarskim,
że w lecie mają często zarobki

wyższe od profesorów Sorbony.
Malowanie mieszkań może być o

połowę tańsze, a robione własny­
mi siłami kosztuje 1/4 kwoty, któ­
rej żądają fachowcy. Komu więc
budżet nie dopisuje...” .

Uwierzyłem, zadzwoniłem
do Bodka. Zawiązaliśmy „sa­
mopomoc sąsiedzką”, chwyci­
liśmy — za pędzle...

Z PAMIĘTNIKA
PECHOWCA

Poniedziałek: — Bielenie
gotowe. Trochę „dziadów” na

suficie, „szlaczki” wychodziły
krzywe. Bodek zrobił wzornik
z pasków kartonu i teraz wy­
chodzą: pałce lizać! Na całą
„szlamkredę”, paczkę malar­
skiego kleju,4 kg wapna i far­
by, Wydaliśmy niecałe.... 250
zł. Jak to ten „szef” liczył?.
Sześć stów, siedem stów,
dwie stówy, sreberko... Niech
łobuza spotkam!

Czwartek: — „Pucha” lakie-
Notujeru kosztuje 30 zł. Okno od

balkonu pomalowane. Sukces!
Robimy „kremową lamperię”
w kuchni...

.Piątek: — Gdzie można ku­
pić wibrową uszczelkę do kra­
nu wodociągowego? Obsze­
dłem całe miasto — nie ma!

Sobota: — Zrobiliśmy poło­
wę lamperii, kremowego la­
kieru — brakło. Nie ma w

sklepie. Pędzli do pasków —

brak. Krany dalej przeciekają
— uszczelek wibrowych brak.

Środa: — Jak wyżej: nie
ma! Brakuje, nie wiadomo,
kiedy będzie. „Kremu”, usz­
czelek, różnych drobnych de­
tali. Twardą okładzinę na kre­
dens przycinałem nożem, po­
kiereszowałem mocno palce.
Ale, w sklepie — też nie mają
czym przyciąć. Bodaj to dia­
bli!

Sobota: — od dwóch tygod­
ni wysłuchuję: nie ma! W y-
kupili malarze! Zdarłem
podeszwy od sandałów. Kuch­
nia „rozbabrana” bo „kremu”
nadal brakuje. Mam pęcherze
na nogach i dość całej akcji:
„Zrób to sam”. Całe mieszka­
nie przewrócone do góry no­
gami. Bodaj to diabli... Po­
winny być drobne narzędzia,

małe rozpylacze do wapna,
farb, lakierów. Nie ma prawie
nic! Jak oni to robią tam w

Paryżu? Zasiadam do lektu­
ry...

W PARYSKIM

„BATISELF”
e „Akcję „zrób to sam” wykorzy­
stali handlowcy. Szybko rozrasta

się nowa branża nastawiona wy­
łącznie za zaopatrzenie rzemieślni-
ków-amatorów. Najbardziej popu­
larnym jest magazyn „Batiself”:
kupuje się w nim wszystkie po­
trzebne narzędzia, surowce i przy-
bory. Na dwóch piętrach jest
wszystko to, co potrzeba do do­
mowych prac. Wielkie arkusze dy­
kty i tworzyw, przycina się na żą­
danie i w odpowiednie wykroje.
Klient może kupić lub pożyczyć
elektryczną piłę, hebel, maszynki
natrysku lakierów, farb, formy do

gipsu, wzorniki itd. W magazynie
każdego tygodnia zjawia się 4 do
5 tys. klientów. „Batiself” jest po­
dzielony na liczne działy, typu:
„Maluj sam”, „Klej sam”, „Na­
praw sam”, „zbuduj to sam”.

Sprzedawcy są przygotowani, u-

dzielają fachowych porad i instrfi-
ktaźu. Przy magazynie jest także

pokaźna biblioteczka, w której
można kupić lub przeczytać odpo­
wiednią lekturę techniczną. Pa­
ryż notuje równocześnie z tym
drugie zjawisko: STARZY RZE­
MIEŚLNICY TRACĄC KLIENTÓW
I DOCHODY — OBNIŻYLI STAW­
KI, MALUJĄ TANIEJ. PRACE

WYKONUJĄ SOLIDNIE, LEPIEJ
NIŻ TRZY, DWA LATA TEMU”.

Zgodnie z zapowiedzią na

mie FSO pojawiły się pierwsze
„Warszawy” typu „Taxi 203” za­
opatrzone w szklaną kabinę od­
dzielającą kierowcę od pasażerów.
Stołeczne sfery szoferskie szykują
się wszakże do unicestwienia
sukcesu produkcyjnego FSO: za­
powiadają, że będą kabiny de­
montować. Jazda w milczeniu i
brak możności wyżalenia się
przed pasażerami na podatki,
przechodniów, milicjantów sta­
nowiłyby bowiem zbyt okrutną
udrękę dla szoferów, eliminując

„Krakus” w Przemyślu
Ostatnio oddano do użytku W

Przemyślu pawilon gastronomi­
czny typu „Krakus”. Posiada on

50 miejsc konsumpcyjnych stałych
i 30 sezonowych. W ciągu 1 dnia
można tu wydawać tysiąc obia­
dów.

Zadumałem się nad lekturą.
Nic dodać (poza własnym do­
świadczeniem), nic ująć. Marzy
mi się taki „SAM-BATISELF”
na... rodzimym podwórku. Bo
jednak, mimo pokiereszowa­
nych palców hasło „Adamie —

do pędzla”, czy z paryska „Zrób
to sam”, warte — stawki.
Trzy, czwarte sumy, której
żądał „szef” jest w mojej kie­
szeni! Co z lamperią w. kuch­
ni? Poczekam: skończę yesie-
nią. Natomiast „szlaczki” tre­
nuję teraz na ścianach w... ła­
zience. ]~
„ciurkotają”,
Nie ma! To
kuję więc —

kłaniam się
brankach
wapnie. Na
„szlaczki”
na medal...

Letni Fachowiec

P. S. Chętnym dedykuję
świetny poradnik: „Malowanie
mieszkań”, W. Wojeńska, 18 zł.
Autorka wylicza: „Koszt
wszystkich materiałów zarów­
no do robót przygotowaw­
czych, jak i samego malowa­
nia klejowego dla pokoju o

paw. 29 m kw. wynosi ok. 115
zł. Prywatny rzemieślnik nie
podejmuje tej pracy taniej
niż... 500 zł”. Ładne — propor­
cje...

P. S. Panowie — łapmy za

pędzle!

Bułgaria Kubie

Bułgaria stała się jednym z

najważniejszych dostawców trak­
torów na Kubę. Od początku br.

Bułgaria dostarczyła 700 ciągni­
ków, a ostatnio wyeksportowała
partię traktorów typu „Bołgar”.
Na Kubie pracuje łącznie 1.370

bułgarskich traktorów.

Francuzi budują
w ZSRR

Zgodnie z podpisanym w Mos­
kwie francusko-radzieckim kon­
traktem, Francja podjęła się bu­
dowy w ZSRR fabryki amoniaku
o wartości 23 min dolarów.

Krany jednak dalej
bo — uszczelki,
„nie ma” dedy-
komu trzeba. I
„szefom” w

wytarzanych w

następny rok
będę już robił —

U-

A jednak kupują
Na przekór narzekaniom rodzi­

mych speców od motoryzacji pol­
skie samochody znajdują chęt­
nych nabywców na rynkach za­
granicznych. Ostatnio np. moto­
rowiec „Bolesław Bierut” zabrał
do Aleksandrii partię sa.mocho-
dów złożoną z 86 „Żubrów”, 50

„Starów” oraz autobusów „SAN”.

Uwaga sadownicy!
Drugie pokolehle owocówki

śliwkóweczki składa masowo Jaja.
Aby zapobiec robaczywości owo­
ców, należy niezwłocznie opryski­
wać śliwy, stosując jeden z na­
stępujących preparatów w roz­
cieńczeniu na 100 1 wody: Azofos

płynny — 10 dkg, Wofatox płyn­
ny — 30 dkg, Lebaycid — 10—20

dkg, Folithion płynny — 20 dkg.
Zabieg należy powtórzyć po ■
twóch tygodniach. Roślin spod
drzew opryskanych nie można

spożywać ani skarmiać przez trzy
tygodnie do zabiegu,
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Ulica Lubicz
otwarta dla ruchu tramwajowego

PRZETARGI

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Unieważnia się zezwolenie na zakup kalki hekto-

graficznej i matryc do powielacza nr WZ 52/6/65 —

zdnia13V1965r. — wydane dla Chłodni Składowej
w Chrzanowie, przez Prezydium Powiatowej Rady
Narodowej w Chrzanowie. K-7376

Kierownictwo Szkoły Podstawowej Nr lł — unie­
ważnia zagubioną pieczątkę o treści: — „Świetlica
przy Szkole Podstawowej Nr 17 w Jaworznie”.

MPK

kursy
Waw-
— w

Unieważnia się zaświadczenie rejestracji powiela­
cza marki LUK, nr M-6/54, z dnia 9 IX 1354 r. —

oraz prawo na zakup matryc Woskowych nr M-6/54
zdnia3IX1954r. — wydanego przez MUKP Zako­
pane dla sanatorium „Bojowników”.

POWSZECHNA DOM TOWAROWY,
w KRAKOWIE

Motocykle z PKO
16.392 książeczki PKO brały

udział w ostatnim losowaniu pre.
mii motocyklowych. Rozlosowano
54 motocykle, z czego pięć (mar­
ki WFM — 125 ccm) przypadlo na

woj. krakowskie. W Krakowie
motocykle wylosowali posiadacze
książeczek nr: 142392 UOS, 372462
UOŻ, 372974 UOZ.

Wpisy do Szkoły...
. . . . dla Pracujących nr 2 przy
-ul.' Fornalskiej 7 (tel. 620-11) dla
klas. 5, 6 1 7 odbywają się co­
dziennie (z wyjątkiem sobót) w

godz. 16—18 do dnia 1 września.

Szczegółowych informacji udzie­
la kierownictwo szkoły.

Niewiele ponad 6 tygodni
trwał kapitalny remont ulicy
Lubicz. Roboty rozpoczęto w

pierwszej połowie lipca, a ich
zakończenie nastąpi w dniu
dzisiejszym. Jutro więc po­
wrócą na wiodącą przez ul.
Lubicz „s-tarą” trasę — tram­
waje linii 2, 3, 4, 10, 11, 12,
i 17. Wkrótce też powinny się
uwidocznić korzyści wynika­
jące ze zmian, jakie w efek­
cie przebudowy- zaszły na

skrzyżowaniu przed Dworcem
Głównym.

Podkreślić przy tym trzeba wy­
jątkową ofiarność i sprawność e.

kip, które pracow;aly przy prze­
budowie skrzyżowania i znaczne­
go odcinka ulicy Lubicz. Szcze­
gólnie brygady MPK zasłużyły
na wielkie uznanie, wykonując
swe trudne zadanie na kilka dni

przed ustalonym terminem.

Jutro powrócą na ul. Lubicz tyl­
ko tramwaje. Ze względu na ko­
nieczność utrwalenia się betonów

nowej nawierzchni jezdni, ruch

kołowy przywrócony tu zostanie
z dniem 1 września. W związku
z tym autobusy linii pospiesznej
,*A” nadal korzystać będą z ob­
jazdu.

Warto przy okazji dodać, iż u-

trzymana zostanie dotychczasowa
trasa tramwajowa linii 18.

zdecydowało się utrzymać
„osiemnastki” między ul.

rzyńca a Małymi Błoniami
rezultacie licznych interwencji ze

strony stałych pasażerów tej
trasy.

I jeszcze jedna zmiana. Ju­
tro MPK rozpoczyna remont
torowiska na ul. Zwierzyniec­
kiej, wobec czego tramwaje
kursować będą na pewnym
odcinku po jednym torze. Aby
unikać ewentualnej blokady
wozów, przed wjazdem na tor

pojedynczy, zdecydowano, iż
linia nr 21 przez okres remon­
tu kursować będzie z Dworca
Towarowego na Małe Błonia
zamiast na Salwator. (jap)

tylko mocniej przygrzeje słońce, a zaraz czyn! się tłoczno

przed ulicznymi wózkami z wodą sodową... Fot. W. Klag

W Barbakanie - „Gwiazdy Bukaresztu*1,
w Operze H

H

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Brze­
zince — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie bu­
dowy remizy OSP w Brzezince (roboty budowlano-

montażowe, c. o ., wodno-kanalizacyjne, elektrycz­
ne). Wartość kosztorysowa robót wynosi 1.200.000 zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
• państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy przesłać w zalakowanych koper­
tach pod adresem Prezydium. — Komisyjne otwar­
cie ofert nastąpi w 11 dniu od daty ukazania się
niniejszego ogłoszenia. — Prezydium GRN zastrzega
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

. Dodatkowe egzaminy
> Na wycieczkę z PKPS

Rada Miejska Polskiego Komi­
tetu Pomocy Społecznej w Kra­
kowie organizuje jutro dla swych
podopiecznych, zrzeszonych w

Klubie Przyjaciół Starego Czło­
wieka — trycieczkę do Pieskowej
Skały i Ojcowa. Autobusu bez­
płatnie użyczyła na ten cel kra­
kowska Akademia Medyczna.

Większy budżet

zawiadamia P. T. Klientów pozarynko-
wych (przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i instytucje), że z dniem 5 VIII
1965 r. zgodnie z Zarządzeniem MHW
nr 90 — dokonuje sprzedaży towarów za

gotówkę do wysokości 3.000 zł, zaś powy­
żej 3.000 zł bezgotówkowo przy pomocy

czeków rozrachunkowych.

Konserwacyjno - Remontowo - Budowlana Spóldziel.
nia Pracy w Rabce — zatrudni natychmiast z tere­
nu powiatu nowotarskiego HOBOTNIKOw NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH. — Zgłoszenia i omówienie
warunków w Dziale Kadr Spółdzielni — w Rabce,
ul. Słone 117. Wl-33

Uczniów do nauki zawodu SKŁADACZA RĘCZ­
NEGO — przyjmie Nowohucka Drukarnia PT —

w Nowej Hucie, osiedle Hutnicze 7, tel. 422-72, 414-58,

Zmiany godzin handiu
Jak . nas informuje Krakowskie

Zjednoczenie Pnzedsiębdors-tw

Handlowych — w związku z po­
leceniem Prezydium RN m. Kra­
kowa wszystkie sklepy przedsię­
biorstw podległych Zjednoczeniu,
zlokalizowane przy ul. Floriań­
skiej, czynne będą od 1 -września

•w,.r godz. 9 — 19 ; bez przerwy (z
wyjątkiem sklepu nr 5 MHM,
który otwarty będzie w godzinach
dotychczasowych).

Apel do krwiodawców
Wojewódzka Stacja Krwiodaw­

stwa im. O. Bujwida wzywa
wszystkich krwiodawców — któ­
rym upłynął termin — o zgło­
szenie się w stacji celem odda­
nia'krwi.

Dla mieszkańców

osiedla Prądnicka
W pomieszczeniach Wydziału

Budownictwa Urbanistyki 1 Ar­
chitektury Prezydium DRN Kle-

parz przy ul. Lubelskiej 27 (pok.
3) wyłożono do wglądu projekt
siatki garażowej osiedla Prądnic- I
ki. Będzie on udostępniony dla!

zainteresowanych do dnia 4 wrześ-1
nia.

Wczoraj odbyło się posie­
dzenie Komisji Oświaty Rady
Narodowej m.* Krakowa.

Oto kilka interesujących da­
nych: Krakowskie szkoły
podstawowe opuściło w

czerwcu 8.817 absolwentów, a

zawodowe 5.426 (jest to o 10
proc, więcej, niż w roku u-

biegłym). Do liceów ogólno­
kształcących przyjęto . 3.600
młodzieży, do pierwszych
klas szkół zawodowych
wszystkich . typów — 9.248

uczniów. Ministerstwo Oświa­
ty na wniosek. Kuratorium
przyznało dodatkowych 5 od­
działów klas ósmych w li­
ceach ogólnokształcących

Nowej Huty, Grzegórzek, Kle-
parza i Zwierzyńca,
daci powinni składać
do Kuratorium w

kraczalnym terminie
bm. Dodatkowe egzaminy
wstępne odbędą się już 30
i31bm.

Na posiedzeniu omówiony był
projekt planu gospodarczego i

budżetu na lata 1366—67 w za­
kresie oświaty. W związku z re­
formą szkolną przewidziano po­
ważny jego wzrost, W przyszłym
roku na same tylko inwestycje w

resorcie oświaty przewiduje się
sumę 62,5 min zł. Zostanie od­
dane do użytku liceum ogólno­
kształcące na osiedlu Koloro­
wym w Nowej Hucie oraz 5 szkół

podstawowych, na osiedlu. Wie-

czysta, Bieńczyce, przy ul. Bul­
warowej, w Bieżanowie i przy
ul. Sieranklewicza. Zostanie też

zwiększona liczba miejsc w kra­
kowskich przedszkolach. (ż)

Choć to jeszcze sierpień, nie
ma już mowy o „sezonie ogórko­
wym”. w diziedzinie .rozrywek na­
tury artystycznej. Coraz częściej
przysparza krakowianom udanych
imprez — Miejskie Przedsiębior­
stwo Imprez Artystycznych. Po­
cząwszy od dnia dzisiejszego z o-

kazji Dni Kultury Rumuńskiej
występować będzie w' murach
Barbakanu reprezentacyjny zespół
Estrady Rumuńskiej, w skład któ­
rego wchodzą śpiewacy, piosen­
karze, aktorzy i tancerze z bu­
kareszteńskiego Teatru, Opery i

Baletu,. Operetki i Teatru Estra­
dy.. Przed krakowską publicznoś­
cią wystąpią m. in. Sorina Dan,
Dolina Draghici, Vali Niculescu,

Z ukosa

Też objaw „troski•
n

o klienta
lubią ładne i mo-

Kiedy więc w ub.

„Orion”

Kandy-
podania
nieprze-

do 27

Nasze panie
dńe „ciuchy”,
ponieddzialek w sklepie
przy ul. Szewskiej dojrzały kar­
teczkę informującą, iż o godz.
11.30 w „Jubilerze” przy ul. 18

Stycznia sprzedawane będą a-

trakcyjne torby kubańskie, rę­
kawiczki itp. — udały się tam

gremialnie. Ale spotkał je sro­
gi zawód. Bo chociaż towar znaj­
dował się na wystawie, w skle­
pie nie można go było kupić ze

względu na ... nieobecność sprze­
dającej ekspedientki. Jedyny
pracownik sklepu — zegarmistrz
— nie potrafił udzielić wyczer­
pujących odpowiedzi na pytania
klientek

Krótko mówiąc — zakpiono so­
lidnie z naszyoh pań. Bo po

pierwsze kartka błędnie infor-
niowala o godzinie rozpoczęcia
sprzedaży, po drugie zaś — brak

było w sklepie obsługi. Trudno­
ści urlopowe w najmniejszym

nawet stopniu nie usprawiedli­
wiają „Jubilera”, który w pod­
ległych sobie, placówkach winien

zapewnić ciągłość sprzedaży.
(ans)

Hagith“ i „Harnasie"
Constantin Draghici, łon Stoian
ora.z znana już w Polsce z wy­
stępów w programach „Zgaduj-
Zgaduli” — Orkiestra Sergiu Ma-

lagamba.
Artyści rumuńscy wystąpią w

Barbakanie dzisiaj oraz w czwar­
tek i piątek. Początek przedsta­
wień o godz. 19.

Najbliższe dni przyniosą rów­
nież wiele przeżyć miłośnikom

opery. Oto w niedzielę 2.9 bm. o

godz. 14 na scenie operowej w

Teatrze im. Słowackiego grana
będzie opera St. Moniuszki „Hal­
ka”. Śpiewają: H. Szubertówna,
T. Wessely, St. Lachowicz, B. Pa­
wlus, T. Podsiadło, Zb. Radłów-
ski, St. Starzyk, A. Szybowski.
Orkiestrą dyryguje R. Mackiewicz.

Następnego dnia, w poniedziałek
30 bm. o godz, 19.15 będziemy mo.

gli obejrzeć po dłuższej przerwie
operę K. Szymanowskiego „Ha-
gith” z udziałem M. Kościałkow-

skiej, T. Gryboś, W. Ochmana i
R. Węgrzyna. W drugiej części
spektaklu zaprezentowany zostanie

piękny balet K. Szymanowskiego
„Harnasie” z udziałem solistów:

L. Bołczyńskiej, J, Puterówny,
J. Heczko, J. Parużnika i M. Pio­
trowicza oraz B. Pawlusa — w

partiach wokalnych. Orkiestrą

dyryguje Kazimierz Kord. (jap)

H

Gduejaedyl

n@as(W
SŁOWACKIEGO: Żabusia —

19.15, ROZMAITOŚCI: Niech no

tylko zakwitną jabłonie — 19.15,
GROTESKA: Igraszki z diabłem
— 19.15, OPERETKA: Loża kró­
lewska 10.15.

Ludwika

Komunikat Wydziału GKiM Frezydiusj RN m. Krakowa
; --------- ————-----------

o Trwają prace związane z reformą czynszową
• Nowe stawki czynszu według tabeli nr 2

raSfasi
APOLLO: Barwy walki (poi., 12

lat) — 15.45, 13, 20.15, CHEMIK:

19,
z Bagdadu

Poniżej zamieszczamy pełny tekst komunikatu ogło­
szonego przez Wydz. Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej Prezydium RN m. Krakowa, a traktującego

'

o przebiegu prac związanych z reformą czynszową oraz

o nowych stawkach czynszu najmu wg tabeli nr 2:

„Zawiadamia się, że w dniu 21
bm. upłynął termin zwrotu for­
mularzy czynszowych. W związ­
ku z powyższym wzywa się wszy­
stkich właścicieli i administrato­
rów budynków mieszkalnych, aby
dopełnili ciążących na nich obo­
wiązków, tj. wypełnienia forma*

b ezz włócz-
do właści­
wydziałów

Larzy czynszowych i

nego ich doręczenia
wych dzielnicowych
gospodarki komunalnej i miesz­
kaniowej. W stosunku do właści­
cieli i administratorów opiesza­
łych i nie wykonujących swych
obowiązków zastosowane zostaną
środki karno-administracyjne.

Zwraca się uwagę na koniecz­
ność dokładnego wypełnienia for­
mularza tzw. „oświadczenia na­
jemcy”. W oświadczeniach tych
winny być wypełniane wszystkie
rubryki łącznie z rubryką 8 „U-
wagi”, zgodnie z pouczeniem na

odwrocie, przy czym adresy za­
kładów pracy winny być podane
w pełnym brzmieniu, a nie w

skrótach, jak to niejednokrotnie
ma miejsce. Terminowe i prawi­
dłowe wypełnienie formularzy
czynszowych, zarówno przez na­
jemców’, jak i właścicieli względ­
nie administratorów" budynków
mieszkalnych zapewni dotrzyma­
nie terminu 10 września jako ter­
minu zakończenia prac związa­
nych z reformą czynszów i do­
ręczenia, uprawnionym najemcom
zawiadomień o wysokości nowego
czynszu oraz wyciągu z karty lo­
katorskiej .jako podstawy do wry-
płaty dodatku mieszkaniowego
przez zakłady pracy jeszcze wre

wrześniu br.
. Wydział GKiM podaje ponadto
de wiadomości, żc wszyscy najem­
cy nieuprawnieni do opłacania
czyńszu w tabeli nr 1* zarządze­
nia Prezydium RN m. Krakowa
z dnia 16 bm. i nieuprawnieni do

otrzymywania dodatku mieszka­
niowego, nie są zobowiązani do

wy pełń lenia „oświadczeń najem-
ęy”, jak również i właściciele,
względnie administratorzy — do

wypełniania pozostałych formula­
rzy. czynszowych. Najemcy ci

opłacać bowiem będą czynsz od
dnia 1. X . br. ustalony przez -wy-
najmująąych wg stawek czynszo­
wych z tabeli'nr 2 rozporządzenia
Rady Ministrów z dnia 20 lipca
br. w sprawie czynszów za lokale
mieszkalne (Dz. U . nr 35, poz. 224).

Za powyższe lokale stawki czyn­
szu najmu z tabeli nr 2 wynosić
będą od 1. X. br., tj. za całą po­
wierzchnię, stosując stawkę za

1. m1 powierzchni użytkowej w lo-

kału, za lokale w strefie śródmiej­
skiej i lokale willowe we wszyst­
kich strefach m. Krakowa:

1. W budynkach bez urządzeń
wodociągowych — 4,25 zł;

2. W budynkach z wodą z wo­
dociągu poza mieszkaniem (woda
w budynku) — 4,70 zł;

3. W budynkach z wodą z

dociągu w mieszkaniu oraz:

a) 1 urządzenie techniczne

nalizacja lub gaz) — 5,00 zł;

b) 2 urządzenia techniczne

nalizacja, gaz lub łazienka)
5,30 zl;

c) 3 urządzenia techniczne

nalizacja, gaz i łazienka bez

cyka gazowego) — 5,60 zł;

d) 3 urządzenia techniczne

nalizacja, gaz I łazienka z piecy­
kiem gazowym lub centr. dostar­
czaną ciepłą wodą) — 6,00 zł.

Lokale w dzielnicy pośred­
niej i na przedmieściach:

1. W budynkach beas urządzeń
wodociągowych — 4,10 zl;

2. W budynkach z wodą
dociągu poza mieszkaniem
W' budynku) — 4,40 zł;

3. W budynkach z wodą
dociągu w mieszkaniu oraz:

wo-

(ka‘

(ka-

(ka-
pie-

(ka-

z wo-

(woda

x wo-

a) 1 urządzenie techniczne

nalizacja lub gaz) — 4,60 zł;
b) 2 urządzenia techniczne

nalizacja i gaz lub łazienka) —

4,80 żl; ■
c) 3 urządzenia techniczne (ka­

nalizacja, gaz i łazienka bez pie-
• cyka łazienkowego) — 5,00 zł;

d) 3 urządzenia techniczne (ka-
i nalizacja, gaz i łazienka z piecy­

kiem gazowym lub centr. dostar-

, czaną ciepłą wodą) — 5,40 zł.

1 Do wyżej podanych stawek
czynszowych nie stosuje się

■podwyżki 10 proc. wzgl. 15
proc., które to podwyżki sto-

1 suje się jedynie do czynszu
najmu za lokale mieszkalne z

tabeli nr 1. Równocześnie wy-
■jaśnia się, że za lokale użyt­

kowe, tj. biura, sklepy, maga­
zyny, warsztaty rzemieślnicze
itp. — stosuje się dotychczas
obowiązujące stawki czynsze-,
we. które nie uległy zmianie”.

•) Od Redakcji: za rozporządze­
niem Rady Ministrów z dnia 20

lipca br. wyjaśniamy, że czynsz
najmu wg stawek określonych w

tabeli nr 2 opłacają najemcy, któ­
rzy są podatnikami podatku obro­
towego i dochodowego bądź tylko
dochodowego, albo
nie z nimi mieszka

ny, będący takim

Przewiduje się tu

szczególnione w rozporządzeniu.

(ka-

(ka-

jeżeli współ­
członek rodzi-

podatnikieni.
wyjątki wy-

Interwencje telefonu 209-95
15-voltowy problem

Nasza Czytelniczka odbyła długą wędrówkę po Krakowie w po­
szukiwaniu żarówek 15-voltowych. I wszędzie spotykała się z je­
dnobrzmiącą odpowiedzią: Nie ma! Od dłuższego czasu nie otrzy­
mujemy tego towaru... A ponieważ żarówki 15-voltowe są uży­
wane i potrzebne np. w łazienkach —• wierzymy, że znowu po­
wrócą do naszych sklepów.

Zakręt w ciemnościach
Od kilku już miesięcy lampa oświetlająca skrzyżowanie ulic

Krzyża i Solskiego jest zepsuta. A trzeba dodać, że ów nieoświe­
tlony zakręt stanowi znaczne niebezpieczeństwo dla kierowców

pojazdów mechanicznych. Sprawa to drobna, ale istotna, czekamy
więc na szybkie naprawienie zepsutego oświetlenia.

Przykład godny naśladowania
W powodzi krytycznych notatek pragniemy również odnotować

pozytywną opinię jaką klienci mają o sklepie mięsnym nr 38
w Rynku Podgórskim. Miła i szybka obsługa, zawsze uprzejma
kierowniczka, a przede wszystkim wryjątkowa czystość pomieszcze­
nia — zasługują na pełne uznanie. Oby więcej takich sklepów'!

Natychmiastowa reakcja
W związku z naszą interwencją dotyczącą zniszczonego trawnika

przed sklepem meblowym przy ul. Wiśliskó, otrzymaliśmy zapew­
nienie z-cy dyrektora WHM — ob. Chudzika, że do dnia 15 wrze­
śnia pracownicy WHM usuną wszelkie zniszczenia, zasieją nową

trawę i upiększą trawnik kwiatajni. (ans)

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej, Wy­
dział Rolnictwa i Leśnictwa, Stacja Chemiczno-
Rolnicza — w Krakowie, ul. Dietla 64 — podaje do

publicznej wiadomości, że zgodnie z zarządzeniem
Ministra Komunikacji z dnia 1 sierpnia 1960 r. —

w sprawie postępowania ze zbędnymi pojazdami
samochodowymi (Monitor Polski Nr 66, pozycja 315).
w dniu 6 września 1365 r„ o godzinie 10, w garażach
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej, ul. Bar­
tosza Głowackiego nr 16 — SPRZEDA W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód oso­
bowy marki „Warszawa”, nr rej. KK-8240. — Cena

wywoławcza wynosi 18.000 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
w kasie Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej,
Wydział Rolnictwa 1 Leśnictwa, ul. Skarbowa 1 —

w godz. od 12 do 14, najpóźniej do dnia 4 IX br.

Pojazd przeznaczony do sprzedaży oglądać moż­
na w garażach Prezydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej, ul. Bartosza Głowackiego 16, w soboty i po­
niedziałki, vr gódzlnach od 7 do 8. K-7365

Nabywcy samochodów osobowych
z przetargów!
Stacja Obsługi Samochodów TZPT w Tarnowie,
ul. Dąbrowskiego 17, tel. 634 — na zlecenia osób

prywatnych — nabywców samochodów osobo­
wych z przetargów — wykonuje remonty tych
samochodów, — Zainteresowani kupnem mogą
otrzymać kosztorys remontu przed przystąpie­

niem do przetargu.

Usługi Introligatorskie Związku Ociemniałych Żoł­
nierzy PRL — w Krakowie, ul. Biskupia nr 18 —

OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY na

wykonanie
toników o

Bliższych
dzie pracy
godziny 10
31 sierpnia
stąpi dnia

przy ul. Biskupiej 18. — W przetargu mogą wziąć
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze
i prywatne. — Zastrzega się prawo dowolnego wy­
boru oferenta, bądź uznania, że przetarg nie dal

wyniku, bez obowiązku podania przyczyn.

pofoliowania folią polietylenową kar-

wymiarach 30X22,6 w ilości 400.000 szt.

informacji można zasięgnąć w zakla-

•przy ul. Karmelickiej 20, codziennie od
do 12. — Termin składania ofert do dnia

1965 r. — Komisyjne otwarcie ofert na-

2 września 1965 r., o godz. 14, w biurze

ACETYLENOWEGO, BLACHARZY,
MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH

przyjmie

SPAWACZA

Ślusarzy,
i KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH

natychmiast PKP Samocbodownia w Krakowie —

Kraków, ul. Siemaszki 1. — Warunki pracy i płacy
do omówienia na miejscu w Referacie Ogólnym.

Hotel „Orbis - Cracoyia” — zatrudni KELNERKI,
ST. KELNERÓW, KELNERÓW, KUCHMISTRZÓW,
KUCHARZY, KIEROWNIKÓW SALI, ELEKTRY­
KÓW, HYDRAULIKÓW, PALACZY-KONSERWATO-
RÓW oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH. — Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr hotelu,
Kraków, ul. Puszkina nr 1, w godzinach od 8 do 11.

Okocimskie Zakłady Piwowarsko-Slodownicze Oko­
cim — zatrudnią natychmiast 2 INŻYNIERÓW ME­
CHANIKÓW na stanowiska kierownicze — wyma­
gany staż pracy najmniej 5 lat, oraz TECHNIKA

MECHANIKA, ŚLUSARZY MASZYNOWYCH i PRA-

COWN1KÓW NIEKWALIFIKOWAN YCH.

Zgłoszenia w Dziale Kadr od godz. 7 do 15, gdzie
też otaówione zostaną Szczegółowe warunki pracy
i płacy. K-7241

Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych
Oddział w Krakowie, Rynek Gł. 11, zatrudnią na­
tychmiast KIEROWNIKÓW STACJI OBSŁUGI RA­
DIOTECHNICZNEJ i TELEWIZYJNEJ w -Zakopa­
nem i Chrzanowie, posiadających średnie wykształ­
cenie oraz po 2 MONTERÓW ANTEN TELEWIZYJ­
NYCH posiadających podstawowe wykształcenie
i mogących pracować przy instalacji anten — w ra­
mach pól etatu — w placówkach: — w Brzesku,
Chrzanowie; Jaworznie, Oświęcimiu, Wadowicach
i Żywcu. .— Reflektuje się tylko na kandydatów
zamieszkałych w wymienionych miastach. Warunki

pracy i płacy, do omówienia osobiście w Sekcji Kadr
oddziału, w godzinach od 7 do 13, lub telefonicz­
nie nr tel. 564-64.' K-7351

15.45, 18, 20.15,
Ślubowanie (brąz., 16 lat)
CASINO: Złodziej
(ang., 12 lat) — o zmroku, DOM
ŻOŁNIERZA: Gładka skóra (fr.,
16 lat) — 15.45, Dodek na fron­
cie (poi., film archiw.) — 22.30,
KULTURA: Pojedynek na wyspie
(fr., 16 lat) — 17 .45, 20, MELODIA:
Zalotnik (fr., 12 lat) — 15.45, 18,
20.15, MASKOTKA: Gwiaździsty
bilet (radź., 14 łat) —. 15.30, 17.45,
Fortunella (wł., 16 lat) — 20, MI­
NIATURKA: Bajki — 15, 16, Sto­
krotka (fr., 18 lat) — 17, 19, MI­
KRO: Dzwony na pasterkę (CSRS,
16 lat) — 17.45, 20, MŁ. GWARDIA:
Pechowiec na prerii (USA, 12 lat)
— 15.45, 18, 20.15, ROTUNDA:
Szkarłatne godło odwagi (USA, 16

lat) — 18, 20, SZTUKA: Telefon

towarzyski (USA, 16 lat) — 10.15,
12.30, 15.45, 18, 20.15, TĘCZA: Lata­
jący profesor (USA, 9 lat) — 19.30,
UCIECHA: Urocza gospodyni
(USA, 16 lat) — 15.30, 18, 20.30,
WANDA: Casanova znad Duna­
ju (węg., 16 lat) — 12.30, 16, 18, 20,
WARSZAWA: Upadek Cesarstwa

Rzymskiego (USA, 12 lat) — 15.45,
19.15, WISŁA: Cleo od 5-tej do

7-mej, (fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
WOLNOŚĆ:
(CSRS, 12 lat)
WRZOS: Billy
— 15.45, 18,
Przerwany lot

PROGRAM I

16.00: Pocz. ■aud. i wiad. 16.08:
Radio-reklama. 16.16: Muz. ’ 16.35:

Progr. młodz. — „Młodzież i

Rosińskiego z Festiwalu Organo­
wego W Oliwie 1965 r. 17.30: Aud.
dla młodz. szk. „Na wirażu”.
18.00: Wlad. 18.05: „Przyszłość na­
uki” — aud. prof. dr Jerzego Bu­
kowskiego. 18.20: Konc. dnia. 19.05:
Radio-rekleima. 19.15: Ze wsi T o

wsi.. 19.30: Tydzień Muz. Rumuń­
skiej — Rumuńska muz. rozrywk.
20.00: Dz. wieez. 20.26: Wiad. sport.
20.30: Progr. wieczoru. 20.35: Nau­
ki małżeńskie pani Caudle .

—

fragm. pow. D . Jerrolde. 21 .05:
Konc. Chopinowski wyk.: A. Bra-
iłowski. 21 .35: Muz. dawna 21.50:

Odp. z różnych szuflad — Wł .

Kopaliński. 22 .05: Zespół „Ricer-
car* 64”. 22.30: Gra ork. tan. E.

Czernego. 23.00: Ost. wiad. 23.15:
Gra
ban Beng: Konc. skrzypcowy.

Ork. L. Browna. 23.30: Al-

PROGRAM II

Roln.
wód.
12.20:

Lemoniadowy Joe
— 15.45, 18, 20.30,

Budd (ang., 16 lat)
20.15, ZDROWIE:

(poi., 16 lat).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Strzał we mgle (ZSRR,
12 lat) — 16, 18, 20, ŚWIT m. sala:
Zbrodniarz i panna (poi., 16 lat)
— 17, 19, ŚWIATOWID: Szehere-
zada (fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
SFINKS: Generał (USA, 9 lat) —

16, 18, Pechowy Sylwester (wł.,
16 lat) — 20, BALLADYNA: Zako­
chany kundel (USA, 9 lat) — 17, 19.

PŁASZÓW — Kolejarz: Przeży­
łem swą śmierć (CSRS, 16 lat)
— 18.

SWOSZOWICE — Swoszowianka:
Śmierć nazywa się Engelchen
(CSRS, 16 lat) — 19.

PROKOCIM — ZZK: Wszyscy
na scenę.

SKAWINA — Junak: Znowu
M«x Linder. Hutnik: Praski Blues.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 8 do zmroku.

11.00: Konc. symf. 11 .40:
kwadrans. 11 .55: Kom. o st.

12.05: Z kraju i ze świata.
Pieśni i tańce ludowe Urugwaju.
12.40: Mag. Nowości Techn. w

opr. J . Kunickiego. 13.00: Minia­
tury instrumentalne; 13.20: Pro­
szę mówić słuchamy — Ludwik

Sempoliński. 13.40: Gra zesp. a-

kordeonistów T. Wesołowskiego.
13.55; Konc. dla wczasowiczów.
14.35: Świat w zwierciadle nauki”.
14.45: Muz. 15.00 Gioachino Rossi­
ni:’ Uwertura do opery „Sroka
złodziej”. 15.10; Konc. Chóru a

cappella PR w Krak, pod dyr.
Zbigniewa Toffla. 15.30: Dla dzie­
ci słuch. Zb. Przyrowskiego pt.
„Dziwne przygody ze zwykłym
zegarkiem”. 16.00: Wiad. 16.05:
Komentarz aktualny. 16.10: „Eks­
porterzy fabryk” — rep. J. Po­
powa. 16.25: Konc. życzeń. 16.50:
Wiad. ziemi rzesz. 17 .00: Audycja
aktualna. 17 .20: Konc. życzeń. 18.05:
Dz. krak. 18.15: Utw. skrzypcowe
gra Eugenia Umińska. 18.35; Ra­
dio-reklama. 18.45: Aud.
Ekon. „My sami sobie” —

J. Kowalskiego. 19.00: Wiad.
Muz. i aktualn. 19.30: „Filip
ki pan nad sobą” — słuch. H.

Bardijewskiego. 20.05: Ork. roz­
rywkowe. 21.00: Z kraju i ze

świata. 21.27: Kronika sport. 21 .40:
Mel. jazzowe. 21.50: Z dawnej
muz. hiszp. 22.10: Rozm. literacka.

22(30: Mag; polskiej
zowej. 22 .50: Muz.
Brahms: i kwartet

g-moll. 23.30: Mel.

23,50: Ost. wiad. 24.00: Hymn i ko­
niec audycji.

Red.
aud.

19.05:
wiel-

federacji jaz-
kameralna J.

fortepianowy
na dobranoc.

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
INTERNISTYCZNY: Kopernika 15,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, NEUROLOGICZNY: Kobie­
rzyn. OKULISTYCZNY: Koperni­
ka 38.

Długa 4, Zwierzyniecka 7, Kar­
melicka 23, Krakowska 1, Al. 29

Listopada 17, Pstrowskiego 94, N.
Huta — Os. Centrum A bl. 2.

Wyspa jak paw” — film
z serii „Dr Kildare”. 10.50—17.35:
Przerwa. 17 .35: Progr. dnia. 17.40:
PKF. 17.50: 24 lekcja j. ros. 18.10:

„Pamiętajcie o Alamo” — film z

serii: „Przygody hr. Monte Chri-
sto”. 18.35: Wszechnica TV: repor­
taż z cyklu: „Warszawskie ^pate­
ry” — spotkanie 7: „W Łazien­
kach”^ 19.05: „Śpiewa Teresa Ko-

semija (Jugosławia). 19.30: „Przy­
jaźń” — mag. z Moskwy. 20.00:

Dobranoc. 20.10: Dziennik TV.
20.30: . „Kolizje” — progr. ekon.
20.55: „Wyspa Jak paw” — film z

serii „Dr Kildare”. 21 .45: Dziennik
TV.

Zjednoczenie Malarzy i Parkieciarzy „KOLOR” —

Spółdzielnia Pracy w Krakowie, ul. Solskiego 16,
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na do­
stawę pędzii malarskich, a to: 200 szt. pędzli kan­
towych o długości szczeci 13,5 cm, 200 szt. pędzli do

malowania, 100 szt. pędzli ławkowych do malowania

ręcznego I-szej jakości, o długości szczeci 13,5 cm.

Termin wykonania dostawy IV kwartał 1965 r, i I
kwartał 1966 r. — Olerty z podaniem zatwierdzonych
cen, terminów dostaw 1 wzorami' pędzli, należy
składać do dnia 10 września 1965 r. w biurze Spół­
dzielni przy ul. Solskiego 16, gdzie w dniu II IX

br., o godz. 8.30 nastąpi komisyjne ich otWarcie.

Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór ofe­
renta niezależnie od warunków oferty, możność po­
działu zamówienia, jak i nieprzyjęcia żadnej ofer­
ty. — Bliższe informacje w biurze Spółdzielni —

Kraków', ul. Solskiego 16. K-7391

INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO z upraw­
nieniami i praktyką, w zakresie budownictwa szpi­
talnego — na stanowisko kierownika budowy szpi­
tala w Jaworznie, INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA

LĄDOWEGO lub TECHNIKÓW z uprawnieniami —

na stanowiska kierowników robót i głównych inży­
nierów rejonów budów, INSPEKTORA KONTROLI
FUNDUSZU PŁAC, EKONOMISTĘ ZAOPATRZE­
NIA z praktyką w zakresie dostaw elementów pre­
fabrykowanych, ST. TECHNIKA d. s. rozliczeń ma­
teriałowych, ST. KSIĘGOWYCH lub KSIĘGOWYCH
— zatrudni natychmiast Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budowlane „Zachód” — w Krakowie, ul. Sal-,
watorska 14, telefon 239-40.

Zgłoszenia: Dział Zatrudnienia, pokój nr 102. Prą­
ca na terenie Krakowa i woj. krakowskiego.

Płaca według, obowiązującego Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. — Dla kierownika budowy
szpitala oraz, innych wysoko kwalifikowanych pra­
cowników wynagrodzenie specjalne i możliwość

otrzymania mieszkania w okresie 1 roku. ' •J

pSPOŁEM” ODDZIAŁ OKRĘGOWY
w KRAKOWIE -* zawiadamia, że

w, dniach od 9 VIII do 31 VIII br.

Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”,
w Krakowie, ul. Wiślna 2 — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie robót remonto­
wo-budowlanych w Ośrodku Młodzieżowym RSW

„Prasa” w Czerwonem k. Nowego Targu.
Zakres robót obejmuje:

1. przebudowę kuchni,
2. przebudowę magazynu sprzętu,
3. remont dozorcówki,
4. budowę pomieszczeń na umywalnię oraz w. ć .,

5. roboty sieciowe (wod. -kan. i elektryczne).
Dokumentacja znajduje się do wglądu w Wydziale

Administracji Krakowskiego Wydawnictwa Praso­
wego ul. Wiślna 2, pokój nr 30 — codziennie za wy­
jątkiem niedziel i świąt,

‘
-

Termin wykonania:
a)

wgodz.od13do15.

b)

roboty wymienione
1 VI 1366 roku,
roboty wymienione
XI 1366 roku.

przetargu mogą wziąć udziaU przedrt<bior-

w punkcie

w punkcie

1i2dodnia

3—5 do dnia 30

W przetargu mogą wziąć udziaU przedłiębior-
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach w Wydziale Administracji KWP w Krakowie,
ul. wiślna 2, w terminie do dnia 8 września br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 8 września br.,
o godz. 10. — Zleceniodawca zastrzega sobie dowol­
ny, wybór oferenta lub unieważnienie przetargu
bez podania przyczyn. Wł-34

Wyższa Szkoła Ekonomiczna — Kraków; ul. Rako­
wicka 27 - OGŁASZA PRZETARG na wykonanie
robót remontowo-budowlanych w poszczególnych
budynkach Uczelni. — Zakres robót:

1. rozbiórka drewnianego i wykonanie murowa­
nego budynku (magazynu) gospodarczego przy
ul. Rakowickiej 27,

t. rozbiórka starej zniszczonej kostki oraz wyko­
nanie nowej nawierzchni wokół ścian funda­
mentowych Budynku Głównego przy ul. Ra­
kowickiej 27,

3. rozbiórka ścianek drewnianych działowych
i wykonanie takich samych murowanych w szat­
ni sali gimnastycznej przy ul Rakowickiej 27,

4. rozbiórka ścianek drewnianych i wykonanie ta­
kich samych murowanych, pomieszczenia por­

tierni w. „Domu Studenckim” przy ul. Sienkie­
wicza 5.

Podkładki kosztorysowe są do podjęcia w Dziale

Gospodarczo - Technicznym, ul. Rakowicka 27, po­
kój nr 9, od godziny 8 do 15.

Zalakowane oferty należy składać do dnia 4 IX

br. — Otwarcie ofert nastąpi 7 września br., o go­
dzinie 9. — Do przetargu Zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta. |

produkcji krajowej

z dwuletnią gwarancją
prowadzą sklepy Powszechnych Spółdzielni Spo­
żywców — w następujących miejscowościach:

5,
17.

3.

PSS
PSS
PSS
PSS
PSS
PSS
PSS

PSS
PSS

PSS
PSS
PSS
PSS

ZAKOPANE, ul. Nowotarska

ŻYWIEC, ul. Marchlewskiego
WIELICZKA, ul' Kościuszki

TARNÓW, ul, Wałowa 8,
TRZEBINIA, Rynek 5,
OŚWIĘCIM, ul. Solskiego 2,
OLKUSZ, ul. 1 Maja 8,
NOWY TARG, ul. Sobieskiego 42,
MYŚLENICE, Rynek 28,
KĘTY, ul. Krakowska 2,
BRZESZCZE, ul. Dworcowa,
BOCHNIA, Rynek 12,
ANDRYCHÓW, ul. Boh. Stalingradu 93.

zakupu telewizora krajowego z dwu-Okazja
letnią gwarancją tylko do dnia 31 sierpnia br.

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW' ELEKTRYKÓW na

stanowiska: projektantów, inspektorów technicz­
nych oraz weryfikatora i inspektora BHP, ELEK­
TROMONTERÓW i ich POMOCNIKÓW oraz RO­
BOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do prac
elektryfikacyjnych w terenie — zatrudni natych­
miast Krakowskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji
Rolnictwa — Kraków-Płaszów, ul. Saska nr 25 —

tcl. 647-40. — Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. ' K-7312

Południowe Zakłady Skórzane Chełmek, powiat
Chrzanów, przyjmą do pracy 3 INŻYNIERÓW CHE­
MIKÓW — na stanowiska kierowników oddziałów

produkcyjnych. — Chętni do podjęcia pracy zgło­
szą się osobiście w Dziale Kadr lub złożą pisemne
oferty z podaniem kwalifikacji i praktyki.

Nauka

MATURZYŚCI — ąjczne
kursy przysposobienia za­
wodowego laborantów
spożywczych, towaro­
znawców, kierowników
zakładów gastronomicz­
nych, inwentaryzatorów,
rozliczeniowców, pomia­
rów warsztatowych, tele­
wizyjne,
nicznych,
biurowej
wrześniu
Kraków,
16 — telefon 500-67.

kreśleń tech-
techniki pracy
— otwiera we

TKWP. Wpisy:
ul. Loretańska

MATURZYŚCI!
ZDZ organizuje roczne

kursy dla laborantów
chemicznych, budownic­
twa ogólnego, kreśleń bu­
dowlanych, maszynowych
i instalacyjnych. — Infor­
macje i zapisy: Kraków',
Dietla38—wgodz.od8

—18, sobota do 13.

T‘" .. ...............

Nieruchomości

Doskonała okazja wygrania!
Wkrótce — 27 sierpnia — ciągnienie

1 HA ziemi, z pozwole­
niem na budowę, w Osle-
ku pow. Oświęcim —

sprzedam. Informacje —

Wojciech Kużma, Osiek
615.

UNIEWAŻNIAM piecząt­
kę firmową: - ■■•
murarski Piotr

___

Muszyna, Kościelna 81,

„Zakład
Czajka

LACH
chów,
zgubił legitymację szkol­
ną nr 288 Technikum
Włókienniczego Bielsko-
Biała.

Antoni, Andry-
Starowiejska 6,
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